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Ogiszzzia grzyjmyge sia do goly Guts. 


8-mio klasowy Zakład Naukowy zeński (Gimnazyum)'z pensyonatem i dwiema klasami przygotowawczemi | 


Peretjatkowiczowej 


aclawy 


Czwartek 24 m 


KIJÓW, W.-Włodrimierska Na 47. Telef. 28-16. 


Program gimnaz. z wykładem ojczystego jęrvka i literatury. EGZAMINY wstępne do klas: 
Zapis uo cenio oodz. w kanc. Zakładu. 


wstępnej, i, il, MII, IV, V, VI i VII w d. 21, 22123 maja, 


tnita firtrytza | Ierapeynna ez" 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rh. dziennie 


z utrzymaniem 
opieką lekarską, 


Przy lecznicy mieszka a lekarzy. 
Ambulatoryum tanie Goop a enaa a 
| Szczepienie ospy. Dezynfek, mieszkań formaling, 


Teatr „Sołowcowa '. Przedstawienia 
M”skiewskiego Teatru Artystycz 7 aj. * * 


P.czątek o g. 8 wiecz. 
w pelu- 


(Wszystkie bilety sprzedane) Dnia 25-go maja 
inei jl (Wszystkie bilety sprze- A 
weoh „Miesiąc ną wsi“ aaro Wieczorem „UWIÓł 
SĘ ski h" Repertuar następnych przedstawien w afıszach. Podczas 
Gi. iTS 16 a przedstawienia wejście do sali wzbroniune. Kasa otwarta 
«dg 10r., do 3 pp. i od godziny 6 w do końca przedstawie a. 2018 


Ogród Kijowskiego Kluku Kupieckingo. We czwartek d. 24 maja | 


Koncert orkieetry sym- 


fonicznej pod katutą R. ORLOWA 
Wieczór muzyki polskiej 


poświęcony utworom wyłacznie po' skich kompozytorów. Początek o godz. 


8 i pół wieczorem. 2650 
Od dnia 22 maja 1912 roku ad A L. R G 64 
Teatr Letni Miniatur yy 
w dawnym lokalu Roller Skating Rink przy ul. Mikałajowskiej Nr 4 6 
P czątek o godz. 7 i pół wieczorcin. Kasa otwarta od g 6 wiecz. Przed 
stawienia, Nieporozumienia w gronie rodainnym w TY ak, [edo 
rowa Katueze miłosne W ı sk. (/zużenina. Amerykańekie 
małżeństwo operer w i ak muz, Ł Drizo Solowe występy: Roman- 
sy wyk. art. operowy Glinka Borisowa. Znaay ‘tanc, A, Gull wyk. now. 
londynu: :) Taniec „Mendulejnie , 2) Marsz „Dni naszego żzcia* nasiad. 
Ksuotona. Znana wykona. Cys. romansów pani N  Kurganowa. 
Giów. reż. P. Scuratow, Zacządz. ]. Jarołow, Dełnom. teawu I. Radzi- 


miński. Przy teatrze Palas Qgróg-fcyer rzucisz. zakątek Kijowa. Or- 
łiestra 101 batutą skrzypka solisty Zielińskiego  Pirrwszorzędna re- 
slaucacya. Dobra kuchnia. Ceny miejsc od 20 k. do 1 rb. 25 k. Szcze- 


zóły w «fiszach. 2572 


Kiiowski Oddział Rosyjskiego T wa Opieki Gad Kobietami urządza 
4 w niedzielę dnia 27-go maja à 2671 
wycieczkę po Dnieprze do Uroczysk Starosielskieh 


Przy dwóch orkiestr. muz wojskowej. Dla dzieci: gry, pochód z chorą- 
zlewkami, balony. Dla dorosłych: piłka nożna, krokiet, serso i in. Tań- 
ce. Ogime sztuczne. Bufet ogólnie dostępny. I szy statek odcho- 
dziad przystani K'jów o g. 11 rano, 2gi o g. 3 pp. Cena b letów w obie 
strony 15 kop., dla młodzieży — sok. ı dla dzieci za kop. Bilety można 
nabywac w dokalu low. $Kundukl -<u rm. gia Wodr.ch ipucerU ńa przyst. 


Ś Skład Fortepianów i Pianin 
J. 


KerntopfiSyn 


dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ne 33. Lelefon 806 


wakucye Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 


zentacye 


i innych fabryk. Wynajem i reparacye. 


„KALO 


Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBÓW 
Utrzymuje zęby biaio, czysto i zdrowo, 
Żądać wszędzie 


a ZEE R Z Z TO O RE ZEE | EO W e O, 


maja | fi 


pod kierunkiem 


DA, MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żołądko 
wego, plwociny, nalotów z gardła 


krwi i t p. 


SEKODYAGNOSTYKA SYFILISU. 


Tapel 


najnowszych wzorów, w 
wielkim wyborze poleca 


Skład fabryczny 


Br. Tarnopo 


K jów, K eszczatyk "6/2. 


1 


Wzory wysyłają się gratis. 


Sprzedaż tektury smołowc. 


aja .6 czerwca; iŚl2 r. 


Rok ML 


niu radioaktywne (temp. źródeł 67 C.). 


= A E) 
te czz w ischias 


599 


umatyzn, srtritis, 


mia Palace (na 370 osób), : 
stawionemi łazie-kami (400 kabin). 


Nowe pzłączenia kolejowe! 


7 


M-r BERTHELOT Coupeur de al 


maison A et 1. Alschwang: A 
neur d'annoncer à tous ses 


qu'il est refrćsentant de la maison 


J. Chaumet Joaillier. 


Bijoutier, Orfei 


de Paris 12. 


Exposition tous les jours de I 


Phon- 
clients 


re 


Place Vendôme. 


beure 


a 3 heures ans le Salon de Lecture 


du Grand Hótel. 
ORYGINALNĄ 


Bacatke i Ciawho R 


sprowadza z Węgier 


Biuro Poórsdniciwa Kijowskie- 


go T=wa Rolniczego 
Luterańska 11. Telef. 8 8. 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 


Uniwersytetu Kijowsk!ego. 
ro Pracy poleca studentów, 
korepetytarów, 
nauczycieli, pracowników 
wych, masażystów etc. 


cy, Prorezna Nr 24 m. 4 
do 2 pp. codziennie. 


Cierpiącym na artretyzm i reuma- 


tyzm woda Vichy Cćlestins 


się jako najlepszy środek przeciwko 


tym chorobom. 


Dr Gzerniaky 


niem. pic.)  Wszyśt. spec. 
kur Hydr. elek. zak. lecz. 


wychowawców, 


Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura bra-| 


„„Żytetm. IÓ, 9-12 
5-8, kob. 
Syf., wen., meczopłe.(tpet. kur. strio. 


2401 


2677 


LL 
Biu- 


AD) Poleca się papierosy 


biuro- 


od Ia; 
4288 


ssie. | Wyróżniają się 


spo:. 


tel. 33 93. 
st | 


2. 


TR mania, zwiohnięcia, ischias. 


PISZCZANY 


na Węgrzech (Póstyćn), 


najsilniejsre w Europie termy siarezano-mułowe, w wysokim stop- 


cze w cierpieniach stawów i kości, w reumatyzmie, po ziamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, nerwobólach, zwłasz 
Stosowanie kąpieli i okładów błotnych. 

Urządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieliod najtańszych 
aż do luksusowych. Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal. 
winda osobowa do wiaczania wózków z chorymi 


Hotel Termia Palace. 


| W r, b. otwarty został zbytkownie urządzony Hotel Ter 
$ połączony korytarzem 
Pckoje z łazienkami z wodą 
termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu. 


z Krakowa -8, do Wiednia 3, do Pesztu 3 i vół 
macyi udziela lekarz zakładowy. Dr. Aleksander Teichman, 
zimą— Kraków, Wolska 30, latem Piszczany „Villa Trianon*, albo 
Zarząd zdrojowy. Zakład cały r.k otwarty. Frekwen. x6,000 osób, 


Złamania, zwichnięcia, ischias. 


AUTOMOBILE 


% | 


Caraż, Sowska No 17. 


zymsko-Kalolickiego Tow. Dobroczynności 


przeniesione zostało wraz z BIUREM PRACY 
zuomu N? S M.-Żytomierska 


a Troicki zauł M:6, 


„OSMAN 


Fasel Tawa A, N. Szaposznikowa 


wytwornym smakiem, 
szkodliwością, eleganckiem 
opakoweniem. 

Żądajcie we wszystkich magazynach. 


Skład hurtowy w Kijowie: Niżnij-Wał dom Bend tskiego 29, 
Przedstawiciel D. M. KARAKOZ. 


 NĘE-BE 


L| Zeńska 


Znakomite wyniki leczni Jutro 


2457 


r 


"Si315462 (uzzAzwuinoy 


z nowo-wy 


z Warszawy 15 godzin, 


Wszelkich infor- 


21:9 


C 


| uzących wszystkich 


pienie ospy, 


KIJÓW, 


Kreszcz tyk 38. letnia szkoła 


| 


mej”. 


2639 


m 


proc. Ronikiera 


lejach, w kioskach. 


2603 | 
M | 


y raz, zawiad. żałobne 
ieda O lawy 


Proanaerata | ogłoszenia przyjnaja kósi 


Egzaminy wsiępne 22, 
przyj. w kancel szkoły (Kuźnieczna 44). 


RMBULATORYUM 


T-wa Lekarzy Specjalistów 


a: 12 d, włas. Telefon 17-55 
Godzienne przyjęcie chorych przycho- 


Porada 6o kop. Konsultacye, szcze 
badanie usługi i ma 
mek. Analizy. Rozkłąd godzin przy 
jęć we wszystkich aptekach. 


Akuszetyjno - Felczerska 3-4 


D-ra Neusztube 
Kursy masażu: Kur: 
akuszer. 1 rok. Prośby przyj. Kijów 


Do dzisiejszego N ru dla abo 
nentów zamiejscowych dołączamy 
prospekty Kijowskiego Syady katu 
Rolniczego o „„Banatce ozi- 


Wyszedł Na 2 


Ę 4 f 4 ki 
„Miesiąca ilustrowanego 
najwytworaiejszego Czasopisma ob 
razkowego polskiego 
zajmującego tekstu. Utwory pierw- 
szorzędayc!: autorów. Mnóstwo 
efektownych ilusiracyi, portrety z 
Kantor gł. księg | 
Fiszer: Red. Wspólna 45 w Warsza 
wie. Ządać w księgarniach, na ka 


JIA CHORYCH PIERSIOWO AB | 
SANATORYUM w ZAKOPANEM Wsi e oe 


"POD KIEROWHICTWEM 


"DR K.DŁUSKIEGO 


oo 11KoOf.wzwYri 


mim kwart, półrocz Tvcluj 


Przeraża: W krifo t— A— s~ 12—: 
F Za gsanicą KO ABA  be— jaa 
Za zmłanę ndrezm Wi ks 
pzy pęd piech PORES Taby 
przed tekstem 40 kop. pi | 20 PRM [= 
siępoy raz, za tekstem 20 È pierwszy 10 bop. na~ 


Toa 


is mkaa Eaa 
Mumer pojedyńczy B. 


Szkoła Handlowa 
L. WOŁODKIEWICZ. 


23. 24 go maja. Wykł. jęz. Podania 


2 Ii 


pol. i literat. 
Przy szkole pznsyonat. 


Wyścig 


1. 


Początek punktuainie o godzinie 2-¢j po poł. 


Dnia 25 maja r. b. 


zz 


w m. Berdyczowie 


ra rzecz miejscowego T wa Dobroczynaości zostanie ctwarta 


Wystawa OATAZÓW 


pod k'erunkiem Profesora Ces. Petersb. Akadamii Sztuk Pięknych 


WILHELMA KOTARBIŃSKIEGO 


i słynnego pejzażysty 2476 


EUGENIUSZA WRZESZCZA 


eksponuj. najcow. swe arcydzieła przy udziale łaskawie użyczonych 


zbiorów prywatnych. 


4 


d-r Stanisław Xiersnowski 


przeprow. się na ul. Puszkińszą 3'. 
Choroby kobiece i akuszer, od g. 3 5. 
2850 


specyalności. 
3 kursu prawa po 
szukuje kondycyi ua 


Student 


lato w zakresie kursu gimnazyal. Ży 
2578 


199 |lańska 29. B. Koczorowski. 


2288 


2672 


Sto stronic 


dol jest, według jednogłuśnych 
orzeczeń wybitnych  bedaczy, 
płukaniem do ust, które coskt- 
nale odpowiada wszystkim 


267ë 


gieny zębów. 
ena: Flakon kop. 85. Duży lia- 
con, wystarczający na kilka mic- 


sięcy, rb. 1 kop. 50. 
2581 


jęte zabiegi, kiedy 


Le zjazdu 
prawników i ekonomi- 
SÓW We Lwowie, 


musimy cx post w 
kach odrabiać to, 


uczynić, 


nie może s'ę obyć b 
słowienia i że przez 
kichkolwiek 
kach. 
Zagajenie prof 
tnie niezbędnem wy 
których cala bardzo 
dzo wysoka, pełna 


(Nasza polityka ekonomiczna w świetle re- 
feratów wygłoszonych na V zjeżdzie prawni- 
ków i ekonomistów we Lwowie). 


Niczwykle obfity był plon V zjazdu pra- 
wników i ekonomistów. Wysoki poziom roz- 
praw, głębokie zrozumienie potrzeb kraju odra- 
dzającego się i powszechna troska o zaspoko- 
jenie ekonomicznych potrzeb społeczeństwa na- 
szego, przechodzącego we wszystkich swych 


zku z niem będącej 
peratyzmu potoczyła 
wiedzieć, że ta trzy 


i przedewszystkiem 


zastąpi nam silnej polityki 


co mogliśmy byli ale 
potrafiliśmy w znacznie 


znajdować 


być dopiero po wielu ciężkich przejściach pod- 


że nic nie 
merkantylnej i, że 
gorszych warun- 
nie 
lepszych warunkach 


się okazało, 


znacznie 


Okazuje s'ę, że żaden naród nowoczesny 


ez silnej polityki uprzemy- 
nią przejść musi, w ja- 
się będzie warun 


. Kostaneckiego było isto 
tyczeniem granic, wśród 
bogata w szczegóły i bar- 
przygotowania fachowego 


rozprawa na temat uprzemysłowienia i w zwią 


kwestyi robotniczej i koo- 
się. Możemy z dumą po- 
dniowa dyskusya przynosi 


zaszczyt nie tylko organizacyi zjazdu, ale także 


prelegentom biorącym w 


dziedzinach przez ożywczy prąd uprzemysłowie- 
nia, znamionowały obrady dopiero co zamknię- 
tego (28 maja r. b.) we Lwowie V zjazdu pra- 
wników i ekonomistów. 

Przed wszystkiemi innemi sprawami wy- 
sunęły się na czoło sprawy ekonomiczne, a 
wśród nich sprawy kooperatywy. 

Dwie głównie sprawy zajmowały sekcyę 
ckonomiczną: sprawa uprzemysłowienia oraz 
kwestya robotnicza, a w związku z nią koope- 
ratywa jako forma zjednoczenia, zwalniająca 
tempo przerażającej proletaryzacyi z jednej stro- 
ny, a z drugiej strony jako powołana bezpo- 
średaio do polepszenia położenia klasy robo- 
taiczej i bezpośrednio na nią oddziaływująca. 
tikolo tych dwu głównie tematów, z umysłu ja- 
ko najważniejszych i w tej chwali najbardziej 
aktualnych przez komitet zjazdu na czoło wszy- 
stkich innych wysuniętych rozwijała się cała 
dyskusya w sekcyi ekonomicznej i przyniosła 
bardzo doniosle poglądy i piękne rezultaty. 

Zagajona została prześlicznym referatem 
prof. d-ra Kostaneckiego o polityce merkantyl 
uej jako głównej dźwigni polityki przemysło- 
wej w Europie. My przez taką silną politykę 
uprzemysłowienia nie przeszłiśmy, u nas pań- 
stwo nie zrobiło tego, co zrobiło w Anglii i we 
Francyi, a później w Niemczech i Austryi, W 
skutku tego zaniedbania na tem polu muszą 


niej udział, gdyż dowiodła zupełnego opanowa- 
nia tematu, a nądto przyniosła nam wielką 
niespcdziankę w odkryciu wielu talentów, któ- 
re tutaj miały sposobność do popisu. 

Trzy referaty, bezpośrednio ze sobą du- 
chowo łączące się, podały stan obecny i ro- 
zwój przemysłu w Księstwie i Prusach zacho- 
doich— referat d-ra Pawła Spandowskiego z Lu- 
bawy; rozwój przemysłu w Królestwie Pol- 
skiem — referat d-ra Żelisława Grotowskiego; 
stan obecny przemysłu wielkiego i średniego w 


Galicyi przedstawiony w świetnym referacie 
posła bar. Rogiera Bataglii. 
Szczuple rauy obecnego sprawozdania 


nie pozwalają wchodzić w treść tych niezmier- 
nie interesujących rozpraw. Należy jednak sta 
le do nich powracać, gdyż one nie mogą ani 
dla publicystyki polskiej, ani dla świadomości 
powszechnej zniknąć. W tem właśnie cała 
wartość tych referatów i tej dyskusyi polega, 
że one powinny stanowić materyał dla dal- 
szych studyów i dla dalszej dyskusyi w całej 
naszej publicystyce. 

Tylko wtedy ten wspaniały matcryał, przy- 
gotowany tak starannie i tak umiejętnie obmy- 
ślany, nie będzie dla naszej powszechności strs - 
cony, ale przeciwnie wyjdzie na pożytek pu- 
bliczny. — 

Musimy przeto naprzód zdać sobie spra- 


wę, jaką nową rzecz wniosły na porządek 
dzienny rozpraw publicznych obrady w sekcyi 
ekonomicznej zjazdu. Wskazały, że wszędzie 
na całej przestrzeni, gdzickolwiek język polski 
rozbrzmiewa, odbywa się proces  uprze- 
mysłowienia, który powoduje zaraz drugi 
i konieczny skutek— powstanie kwestyi robotni- 
czej i konieczność polityki społecznej, przed 
którą już dziś niepodobna się w interesie na- 
rodowym obronić bez względu na to, z jakieni 
ofiarami dla przemysłu a raczej kapitalizmu bę- 
dzie połączona. 

Przeważająca u nas wieś przedstawia się 
jako „olbrzymi rezerwoar siły roboczej* zby- 
tecznej w rolnictwie a nie znajdującej jeszcze 
zatrudnienia w przemyśle, skutkiem tego po- 
wstaje dalsza kwestya przeludnienia wsi i co 
za tem idzie konieczność szukania zarobku poza 
granicami kraju. Tak więc i kwestya robotni- 
cza wybija się u nas na czoło spraw społecz- 
nych. 

Poscł Bataglia dał w szczupłych ramach 
swego referatu najogólniejszy pogląd na stan 
obecny przemysłu wielkiego i średniego w Ga- 
licyi. 

Pogląd jest niezwykle optymistyczny — 
chocia: poseł Bataglia jest zanadto obeznany 
ze sprawami przemysłu wielkiego, zanadto sam 
tkwi u jego źródła, za wiele sam tworzył i or 
ganiżował, aby się mógł na chwilę łudzić co 
do obecaego stanu przemysłu wielkiego w Ga 
li yi. 

Uderzyć przeto musi niesłychane wzmo- 
żenie wielkiego przemysłu w Galicyi, które 
stwierdza referent sejmowy. Wedle niego war- 
tość przemysłowych wytworów wielkiego i 
średniego przemysłu podniosla się w Galicyi z 
300 milionów rocznej produkcyi jeszcze w ro 
ku 1908 na 500 milionów rocznej produkcyi 
w obecnej chwili. Prywatny pogląd kierowni 
ka krajowego biura przemysłowo-statystyczne- 
go doprowadza nawet do 602 milionów. Zaoa- 
czyłoby to, że Galicya pod względem wielkie- 
go przemysłu znajduje się obecnie tam, gdzie 
było Królestwo Polskie przed ćwierć wiekiem, 
gdyż właśnie w roku 1886 wartość produkcyi 
przemysłowej w Królestwie Polskiem wynosiła 
mało co ponad 200 milionów rb. Nie jest też 
Galicya tak dalece poza Węgrami w tyle, gdzie 
samodzielna polityka państwowa w  ostatniem 
3o-lec'u dokonała wielkich dzieł. Wartość pro- 


dukcyi przemysłowej Węgier wynosi obecnie 
około 1400 mil. kor. Produkcya wartości prze: 
mysłu galicyjskiego reprezentuje przeto trzecą 
część produkcyi węgierskiej. Przy tem, nieza- 
przeczenie z roku na rok powstaje coraz wię- 
cej zakładów przemyslowych i w ob.cnej chwi- 
li, mimo zastoju na polu kredytu, przygotowuje 
się bardzo wiele projektów wielkiego przemy- 
słu w Galicyi. 

Dla przykładu kilka faktów. 

W dziedzinie przemysłu kruszeowego pow- 
stały od r.1903 walcownia żelaza sztabowego fa- 
sonowego z piecem martenowskim w Borku Falęc- 
kim, 100» wagonów rocznego przetworu, fa- 
bryka armatur Rudolfiego w Trzebini, fabryka 
pudełek blaszanych Bohdanowicza w Krakowie, 
fabryka śrub „Polka“ w Białej, fabryka sit 
drucianych Halperna w Brodach, dwie fabryki 
plomb blaszanych Ratza i Wieglera w Podwo- 
łoczyskach, fabryka piór stalowych w Husiaty- 
nie, fabryka narzędzi dla wyrobów cemento- 
wych W. Boguckiego w Trzebini, fabryka kon- 
strukcyi żelaznych „Młot* we Lwowie, 3 cyn- 
kownie blachy T-wa przem. dla wyrobów że- 
laznych, w Podgórzu, Baumingerów w Krako- 
wie i Unii Galicyjskiej w Stanisławowie (każ 
da po 100 wagonów), fabryka konstrukcyi że- 
laznych End w Stanisłąwowie, fabryka okuć i 
innych przedmiotów z żelaza Opoczyńskiego 
w Podgórzu, warsztaty mechaniczae Kornha- 
bera w Drohobyczu, nadto rozszerzono z da- 
wniej istniejących: fabrykę maszyn i konstruk. 


bli żełaznych Schumana we Lwowie, fabryka 
gwoździ drucianych Kamslera w Krakowie, fa- 
bryka zapinek i spinek metalowych Bincera w 
Krakowie, walcownia miedzi i mosiądzu Jarry 
w Podkamieniu. Wreszcie od półtora roku to- 
czą się prace przygotowawcze celem stworzc- 
nia wielkiego krajowego przemysłu żelaznego 
półfabrykatów i surowca. 

Bilans tedy tego najważniejszego podsta- 
wowego przemysłi kruszcowego przedstawia 
się wcale korzystnie. Najbliższą formą prze- 
mysłu żelaznego będzie produkcya  półfabryka» 


tów. Ukoronowaniem jej niezbędnem będą 
wielkie piece. 
Tak samo rozwinął się przemysl włókni- 


sty. Pierwsza tkalnia mechaniczna braci Czc- 
czowiczków w Andrychowie (Iooo krosien), 
2 wielkie przędzaloie — czesanki braci Mii ich 
T-wo Akc. w Białej, fabryka sukaa i koców 
I-wa Akc. łańcuckiego w  Rakszawie, najda: 
wniejsza polska przędzalnia, tkalniu, farbiarnia 
i apretura Zajączka i LŁankosza w Kętach, fa- 
bryka mechaniczna tełłesów 
nych Hellera w Kołomyi i takaż sama Arzta w 
Tarnowie, tkalnia kamgarnów J] Sagera w Ko- 
łomyi i wyrobów lnianych i bawełnianych 
Schereib:ra w Zabłotowie, sukna w Białej Bo- 
elta i Tugendtala. W  sukiennictwie pracują 


i chustek welnia- 


polskie fabryki silnie na eksport na dostawy 
wojskowe. 
Tak samo rozwija się przemysł chcmicz- 


ny, drzewny, tartaczany, młynarski, ceramicz- 


cyi żelaznych Zieleniewskiego w Krakowie, do-| ny, cukrowniczy, browarniany, gorzelniany, na- 


dano także fabrykę wyrobu statków parowych 
rzecznych, fabryka konstrukcyi żelaznych i sia 
tek drucianych J. Goreckiego w Krakowie, 
Akc. T-wo Montanistyczne w Węgierskiej 
Górce, fabryka gwożlzi drucianych braci Bau- 
mingerów w Krakowie, fabryka okuć do pie- 
ców T-wa przem. dla wyrobów żelaznych w 
Podgórzu, odlewnia Webrsteina w Stryju, 
fabryka narzędzi wiertniczych Perkinsa w Stry- 
ju, fabryka guzików metalowych Bincerą i 
Thorna w Podgórzu, fabryka młotów i reparo- 
wnia Gottlieba w Wełdzirzu, warsztaty meeba- 
niczne k. Wróbla w Żywcu, fabryka pilników 
i sieczkarni Bartika w Tarnowie, fabryka śrub, 
muterek i nitów we Friedriechschnette koło 
Żywca, fabryka hufnali, łańcuchów, podkówek 
do butów 1 gwożdzi drucianych Hofstettera w 
Mozile, fabryka urządzeń gorzeluiaaych ks Lu- 
tomirskiego we Lwowie, fabryka siątek 


i me- 


ftowy 

Możnaby tak za bar. Bataglią wyliczać- 
całe szeregi nowych fabryk i nowych przemy- 
słów, pracujących z powodzeniem w kraju na 
eksport, mie zaspakajających jeszcze potrzeb 
prywatnych, gdyż te ciągle zaspakajane 
bywają przez przemysł zagraniczny. Ten dłu- 
gi szereg nowych fabryk, założonych w Gali- 
cyi, dowodzi, że jest ruch, że już przełamało 
się zaczarowane koło, że przemysł wielki u nas 
powstaje, że się rozwija, że niebawem Galicya 
wejdzie w stadyum uprzemysłowienia. 

Niestety, już dziś poczyna wielki prze- 
mysł w Galicyi cdczuwać brak robotnika. Emi- 
gracya zamorska i wędrówka sezonowa rolni- 
cza zabiera pracowników w kraju. Może to 
jeszcze odnieść należy do bardzo mizkich za- 
robków, płacomych przaż wielki przemysł w 
kraju, może do gorszego traktowania robotni- 


ka, ale niewątpliwie w. przyszłości wytworay 
się potężny zastęp połskieh robotmków fabry- 
cznych i Rtedy, jak wszędzie, stanie przed 
nami cala wieika kwestya społeczna, kwestyą 
robotnicza. 

To nas prowadzi do omówienia drugiego 
zasadniezego referatu, który z wielkiem powo- 
dzeniem 1 powszechnem uzaaniem wypowie- 
dział redaktor „Ourodzenia* p. Edward Milzw- 
ski p. t. „Kooperatyzm a kwestya robotnicza“; 
Przedewszystkicm omówił stosuaek kooperaty- 


zmu do kwestyi robotniczej. Proletaryusza two-|trafi zadanie, ktore ujął trafnie 


rzą nie warunki najemnictwa— powiada prof. 
Bourgoja z uniwersytetu paryskiego—ale nizkie 
wynagrodzenie i niepewność”hytu. Stolarz pra. 
cujący w domu na własny rachunek, ale nie 
posiadający zamówień, koszykarz, wynoszą- 
cy swe wyroby na sprzedaż, są pomimo 
stanowiska niezależnego proletaryuszami. 

To samo powiedzieć można o nauczycie- 
lu, lekarzu, agencie handlowym, pozbawionych 
zajęcia lub niedostatecznie wynagradzanych. To 
też w krajach ubogich, jak nasz, staje obok proleta- 
ryatu przemysłowego, jako towarzysza walki o lep- 
szą dolę, proletaryat drobnych urzędników i pod 
urzędników, nauczycieli ludowych, drobni rze- 
mieślnicy i kramarze. 

Ta zdolność szerokiego syntezowania kwe- 
styi społecznej jest powszechna w krajach jak 
nasz ubogich. Tutaj przeto ma ogromną do- 
niosłość wszelkie usiłowanie poprawy doli pro- 
letaryackiej, Do tych instytucyi, mających na 
celu podniesienie dobrobytu i kultury klas pra- 
cujących, a zarazem wprowadzających zaga- 
dniente społeczne na tory pozytywnego roz: 
wiązania zapomocą wypróbowanych środków 
gospodarczych, należy kooperatywa. 

Ale nie cała kooperatywa tutaj należy. 

Jedna część tej formy współdzielczej od- 
działywa tylko pośrednio przez to, że broni 
przed dalszem sproletaryzowaniem kłas albo je 
opóźnia, druga działa wprost bezpośrednio. 

Te wszystkie formy kooperatywy, które 
mają za zadanie podnieść drobną własność 
rolną, podnieść drobnego kupca i przemysłow- 
ca, rękodzielnika, kramarza, zwalniają tempo 
proletaryzacyi. Da takich stowarzyszeń należą 
kasy pożyczek i oszczędności systemu Reijifei- 
sena, rolae stowarzyszenia wytwórcze, wspólne- 
go zakupu, potrzeb rolnych 1 wspólnych, sprze- 
daży wytworów gospodarstwa rolnego, związki 
hodowlane, a tak samo do tej kategoryi koo- 
peratywy w mieście należą kasy zaliczkowe 
systemu Schulze z Delitsch, stowarzyszenia dro- 
bnych majstrów dla zakupna surowca, spółki 
magazynowe wreszcie dla celów rękodzielni= 
czych specyalnie zakładane i kasy rękodzielnicze. 

Ale obok tej formy kooperatywy, zspo- 
biegającej sproletaryzowaniu szerokich mas lub 
opóźniających sproletaryzowanie, istnieje jesz- 
cze wspaniały ma zachodzie przepysznie roz- 
winięty gmach kooperatyw bezpośrednio od- 
działywujących na poprawę losu klas pracują- 


cych. 

, Do tej kategoryi mależą przedewszyst- 
kłem rozpowszechnierte po Zachodniej Europie ko- 
operatywy spożywcze, Stowarzyszenia budowy 
tanich domów własnyćh dła robotników i ma- 
łych urzędników, Stowarzyszenia wspólnych 
dzierżaw—,„La olfitanze coliettiva*— stowarzy- 
szemia pracy robotniczej dla wykonywania na 
wspólny rachunek siłami zrzeszonemi robotni- 
ków pewnych gałęzi przemysłu („Cooperative 
di lavoro*jy muçææskieh sztukaterów, robót kote- 
jowych. rolnych, melioracyjnych. 

Do rajtrudniefszych w dziedzinie koope- 
racyi zagadnień należy pytanie, w jaki sposób 
można i nalezy zastosować organizacyę współ- 
dzielczą do przemysłu. llzie o najtrudniejsza 
formę Kooperażywy wytwórczej w średnim 
i wielkim przemyśle, 

Edward Milewski z ząpałem właściwym 
mu i z przygotowaniem, które należy podkre- 
Ślić, a które nazwać można europejskiem, przy- 
szedł przed sekcyę ekonomiczną z wnioskami 
zastosowania kooperatywy dla poprawy bytu 
naszej klasy robotniczej, i to właśnie pówiąza- 
nie kwestyi uprzemysłowienia kraju z kwestyą 
rozszerzenia kooperatywy, zwłaszcza koopera- 
tywy spożywczej, pozostanie trwałą zasługą re- 
ferenta. 

Rozprawa nad tymi wszystkimi referata- 
mi trwała przez dni dwa rano i po pcłudniu 
w sekcyi ekonomicznej, a stała na tak wyso- 
kim poziomie, że dla najsurowszych krytyków 
i sędziów stanowiła najmilszą niespodziankę. 
Przesunęły się tu najtrudniejsze sprawy polity- 
ki ekonomicznej i poddane zostały wszech- 
stronnemu rozpatrzeniu ze stanowiska nowo- 


żytaej nauki i doświadczeń narodów, które już 
dawno nas prześciynęły. Ale ta rozprawą de- 
wiodla, że prelegenci i mówcy, zabierający 

a wyżynach į współcztesuej 
| z ei" 
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SAUSI SZA UD U „AGE 
są gatowi natychmiast wprowadzić wszysikie 
wyniki najaowszej nauki i majnawszych do- 
świadczeń. Dobrze to wróży o przęszłości. 

Kto z takiem przygotowaniem zabiera się 
do przebudowy starych form  gospedarczych 
swego społeczeństwa, ten daje dowody, że po- 
i umiejętnie, 
rozwiązać. 

To też kedy po trzydaiowych rozpra- 
wach przystąpił prof, Gląbiński do maszkicowa- 
nia całokształtu naszej polityki ekonomicznej, w 
koficowem zestawieniu mógł z prawdziwą dumą 
wskazać na wyniki obrad i wprawną i pewną 
ręką wytyczył drogi na przyszłość. 

radością zapisujemy te dcdatnie wyniki 
ostatniego Zjazdu polskich prawników i ekono- 
mistów i życzyć możemy, aby te wskazówki | 
i informacye posłużyły jaknajrychlej do przebu- 
dowy naszego życia gospodarczego. 
W.L 
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Nowy marszałek. 


Nowy Marszałek Galicyi, Adam hr, Gołuchow- 
ski, pochodzi z rodziny sławnych peltyków. I oj- 
cieć jego i brat byli ministrami. Obaj odegrali w 
historyi Austro-Węgier rolę wybitną. Ojciec, Age- 
nor, by? trzykrotnie namiestnikiem Galicyj, a w la 
tach dla monarchii rozstrzygaiących, bo po Solferi. 
nie (1859-60) ministrem stanu, czyli faktycznym pre- 
zesem ministrów. Jego dziełem jest słynny dyplom 
październikowy, który monarchię pchnął na tory 
konstytucyjne. Starszy syn ministra, również Age- 
nor, z zawodu dyplomata, był w latach 1855—1g06 
ministrem spraw zagranicznych, bezpośrednio przed 
Aehrenthalem. Utrwalenie trójprzymierza i poro 
zumienie z Rosyą (1903 ugoda w Mitrzsteg)—to by- 
ły zasady przewodnie jego polityki. 

Adam hr. Gołuchowski urodził się ro paź- 
dziernika n. st. 1855 r. w pow. husiatyńskim. Przez 
długie lata był i jest dotąd marszałkiem swego po- 
wiatu; okazał na tem stanowisku wybitne zdolności 
administracyjne i niemałą pracowitość. Jako admi 
nistrator swego wielkiego majątku (jest nieżonaty) 
i majoratu swego brata Agenora, (który jako dyplo- 
mata nigdy w Galicyi nie przebywał, a obecnie 
mieszka stale w Wiedniu lub w Rzymie), zaznajo- 
mił się dobrze z potrzebami rolnictwa, a jako pre- 
zydent Rady nadzorczej galicyjskiego Banku hipo- 
tecznego, wszedł w zakres stosunków i spraw finan- 
sowyćh. 

Od roku 1885—1895, a potem od roku 1900— 
1906 był posłem parlamentarnym z kuryi wielkiej 
własności. Od roku rorr należy po raz trzeci do 
izby posłów. Jest konserwatystą podolskiego auto- 
ramentu, a w ostatnim roku zaliczono go do bardzo 
blizkich tej frondzie padolskiej, która swe ostrze 
zwraca przeciw obecnemu namiestnikowi, Hr. Go- 
łuchowski jest także ad szeregu lat posłem sejmo 
mowym. Pozostaje w ścisłej przyjażni ze Stanisła- 
wem hr. Badenim. Nigdy nie angażował się zbytnia 
w polityce i ta dotychczasowa rezerwa, oraz dobre 
stosunki ze wszystkiemi stronnictwami ułatwią mu 
niezawodnie prowadzenie obrad Sejmu. 


CRAIDD RNO DA rae 


2 nadnełtw ańskiej sło icy. 


Lwów, 2 czerwca. 

Górne przeżyliśmy dnie. Były one punk- 
tem kulminacyjnym naprężenia, w jakiem Lwów 
od dłuższego «czasu pozostaje. Maj trzymał 
nerwy mieszkańców stolicy w maprężeniu. Za- 
częło się od sprawy uniwersytetu ruskiego: 
miasto sprzeciwia się absolutnie pomieszczeniu 
wszechnicy we Lwowie, gdyż ona stałaby się 
zarzewiem walk pomiędzy młodzieżą obu naro- 
dowośbi. Uczucia swoje ludność wypowiadała 
w manifestacyach, a punktem kulminacyjnym 
wyłądowania uczuć był obchód uniwersytecki. 

Pierwszy raz Lwów widział na ulicach 
swoich długi pochód władz akademickich, gro- 
no profesorskie w togach, iasygnia uniwersy- 
teckie. A sama uroczysta akademia, podczas 
której hcłd składano polskiemu uniwersytetowi, 
miała wybiiny charakter polski. Ten ton uwy- 
datniał się nadewszystko w przemówieniu re- 
ktora Finkla, prorektora ks. Jaszowskiego i de- 
legatów uniwersytetów węgierskich: budapesz- 


tańskiego i holoszwarskiego, którzy przypomi-4Ą o ile 


RRiŻ kt iibt * 4% 


nali wsptlue momenty historyczne. Znamien 
ne były niektóre mosuenty podczas o,laszania 
aazwisk doktorów honorowych: burzą oklasków 
«itano promocye arcypasterzy naszych | sadur- 
skiego, Bilczewskicgo, Likowskieyo i Teodoro 
wieza, mistrzów Sienkiewicza i Paderewskiego, 
uczonych Korzona i Wojcieekowski-go, działa 
czy spiłecznych Bademego i Ostchowskiego: 
oastrój uroczystości i usposobienie przybyłych 
(a przecie młodzieży na akademii był procent 
Gardzo nieznaczny, glos zaś uczestaików stano 
will mężowie nauki) były tego rodzaju, że pro 
motor prcf. Rydygier uznał, iż lepiej będ.i 
nie ogłaszać nazwiska 'p. Bobrzyńskiego, jako, 
honorowego doktora mędycyny! P. namiestnik 
podczas uroczystości nie byl obecny, wyjechał 
do Wiednia, aby zażegnać przesilenie marszał- 
kowshie, wówczas pono jednak jeszcze nie aktu- 
alae; nieobecność p. namiestnika wywarła bar 
dzo przykre wrażenie, 

Punktem kulminacyjaym uroczystości byla 
manifestacya wieczorna. Tu wyładowała się 
dusza Lwowa! Trzydzieści do czterdziestu 1y- 
sięcy mieszkańców miasta wyległo na ulic-. 
Znączenie manifestacyi jest ogromne: po raz 
pierwszy wzięły w niej udział wszystkie war- 
stwy, a przedewszystkiem robotnicy i wyrobai 
cy. Fak jednolitej i barmoaijnej manif:stacji 
u nas jeszcze nie było. Wpłynęło to bardzo 
dodatnio na obecnych na niej kcnserwatystów 
krakowskich, którzy nigdy nie widzieli tak im- 
ponującego ruchu masowego. 

Osobną wzmianką należy peduiećć udział 
Rusi w uroczystościach. Depesza „Dziennika 
Kijowskiego", „Koła literatów", życzenia z Ki 
jowa, Kamieńca, Żytomierza, Płoskirowa tyły 
przyjęte burzą oklasków. ó 

J. R. 
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W obawie wyludnienia. 


Jak wiadomo, deputowany francuski Messimy 
złożył w izbie francuskiej projekt, mający na cclu 
zapobieżenie wyludnianiu się Frcancyi. 

W myśl projektu Messimy'ecgo każda matka 
posiadająca czworo dzieci miałaby otrzymać 560 fr. 
premii, która częściowo lub w całkowitości byłaby 
użyta na zabeżpieczenie renty dożywotniej. Renta 
wzrastałaby w miarę zwiększajacej się liczby dzie- 
ci tak, że kobieta, która pomiędzy 20 a 31 rokiem 
życia miała ośmioro dzieci, pobierałaby 518 fr. ren- 
ty rocznej. Środków na pokrycie wydatku z powo- 
du tej ustawy dostarczyć miałby podatek specyalny, 
który nakładanoby na raężczyzn bezżenńych i n: 
małżeństwa bezdzietne, lub też jednem tylko dziec 
kiem pobłogosławione. 

Wniosek Messimy'ego powołuje się na naj 
świeższą statystykę, ta zaś daje istotnie bardzo nie 
pomyślne dla Francyi wyniki. Cyfry jej za rok 
zgrrr są jeszcze mniej pocieszające, niż cyfcy po- 
przedniego roku. Liczba wypadków śmierci prze- 
wyższyła o 34,869 cyfrę urodzin. Tak więć w ro- 
ku rgrr ludność Frańcyi zmniejszyła się o 24,769 
dusz. Liczba urodzin byłą w r. 19rz najniższa, ja- 
ką kiedykolwiek zapisano. Naliczono mianowicie 
nie więcej nad 742,114 narodzin, a 726,983 wypad- 
ków śmierci. Natomiast Włochy pochlubić się mo- 
gą nadwyżką 112 urodzin; w Avglii cyfra ta wyno 
si 115, w Niemczech rar. Małżeństw zawarto we 
Francyi w rgrr r. 307,788, Co oznacza już pewien 
w porównaniu z łatami poprzedniemi postęp. Ale 
nie odgrywa on żadnej roli praktycznej, gdyż z ro- 
ku na rok zwiększa się również liczba rozwo- 
dów, która w roku rgtr doszła de sumy 13,058. 

Statystyka ta wywołała ogromne zaniepoko- 
jenie w prasie francuskiej, Ktora też szeroko bar- 
dzo omawia projekt Messimy'ego. 


4 = ną 
-2 Wilima. 


el go maja, 


Towarzystwo opieki nad dziećmi niemało 
miało pracy w ostatnich cząsacbh; należało zor- 
ganizować wyjazd dzieci na kolonie Jetnie i 
urządzić zabawy dla pozostających w mieście. 
Skromne nasze kolonie Jetnie nie mogą objąć 
i trzeciej części amatorów, z płaczem cisnących 
się do zapisów; kierując się niewzruszorą spra- 
wiedliwością, wysyła się takie tylka, dla których 
wyjazd czy do Druskienik, 
konieczny. Reszta z nadzieją lepszego losu na 
przyszłość, pociesza się zapisywaniem do zabaw 
letnich, które jednak mają powodzenie o tyle, 
rozdawane jest dzieciom mleko i bułki. 


4) 


Maryan Dubieckl. 


obyt |. |. Kraszewskiego 
W Tytonie. 


(1853—1860). 


Obca stopa go depce, obojętne oko nie 
odczuwa głęboko jego piękności, nie użala się 
nad jego bliznami i ranami; same nazwy miejs- 
cowości zatracają się, znikają, nie przemawiają 
w sposób zrozumiały do myśli, do uczucia 
przybysza obojętnego, nieświadomego dziejów 
tych ziem. 

Dla Kraszewskiego nietylko wytchnieniem 
była praca z ołówkiem w dłoni przy szkicowaniu 
krajobrazów nad Teterowem, wśród skał pogru- 
chotanych, nagromadzonych w wielkie złomy, ale 
i z innych prac wytwarzał dla siebie wypoczy- 
nek wśród zmudnego literackiego trudu. Muzy- 
ka i malarstwo, które uprawiał z wielkiem za- 
miłowaniem, wielekroć były dla niego wypo» 
czynkiem po wytężonych wysiłkach pracy lite- 
rackiej, bądź naukowej. Jak w swych zajęciach 
literackich przerzucał się od jednej dziedziny 
pracy do innej, od powieści do fejletonu dla 
jednego z dzienników, od rozprawy  archealo- 
gieznej do korespondencyi do „Gazety War- 
szawskiejs, którą w owych czasach stale lista- 


chwilowo rzucał pióro, aby 
zasiąść do fortepianu... 


ująć pendzel lub 


„Parafiańskie miasteczko“, jak go mienił 
Kraszewski, wcale muzykalne nie było. Mu- 
zyka poważna nie posiadała zwolenników. Mi- 
łośnik i znawca niepospclity muzyki, jakim 
był nasz pisarz, gorszył się tem niemało, iż 
artystów prawdziwych, dostojników sztuki, po- 
siadających uznanie na szerokiej arenie świata, 
nie rozumiano, obojętnie witano, ze znudze- 
niem żegnano, podczas gdy  szarlatani, różne 
miernoty, zdobywały uznanie, oklaski, zachwy- 
ty, przekraczające nawet próg sali 
towej. 


koncer- 


Z nikim więc prawie nie mógł podzięlić 
się swemi pojęciami o muzyce, nie znajdował 
ludzi, z których by się grono dobrych wyko- 
nawców zawiązać zdołało. Jeden tylko, cieszą- 
cy się w mieście pewną wziętcścią, nauczyciel 
muzyki Czapek, z pochodzenia czech, był człc- 
wiekiem umiejącym dobrą muzykę ocenić, z nim 
więć Kraszewski, w pierwszych paru latach 
swego w nowej siedzibie osiedlenia sie, urzą- 
dzał u siebie posiedzenia muzyczne, grywając 
na cztery ręce na fortepianie i fisharmonii. 
Brat wielkiego pisarza, Kajetan, również lite- 
rat, muzyki kompozytor, nadsyłał dużo swych 
utworów muzycznych, które całemi godzinami 
z Czepkiem były wykonywane. Gdy o tych 
utworach braterskich pisze, zachwyca się nimi, 
nazywa je „rozumnymi i wysokiego stylu*. 

Pobyt Kraszewskiego w Żytomierzu pod 
wielu względami stał się dźwignią podnoszącą 


to ciche, poczciwe, ale nieco drzemiące mias'o 
na wyższy poziom kulturalny; 
ściągać ludzie znani 
i bądź na innych stanowiskach, zaczęli osiadąć | minal, twierdząc, że Żytowierz 


zaczęli się doń 


bądź na pelu literatury, 


Głucha parafiańsko-urzędnicza mieścina rozpc- 
częła przekształcać się stopniowo na ognisko 
wyższej kultury. Zaczęli więc do niego zaglą- 
dać i dostojnicy muzyki. W r. 1857 zawitał 
tam Apolinary Kątski. Podejmował go, rozu- 
mie się, głównie Kraszewski i wówczas, w tym 
skromnym domku przy Małej Cudnowskicj, roz- 
legały się często i długo wspaniałe akordy 
uczt muzycznych, w których brał udział Kątski, 
Kraszewski i paru innych  niepospolitych mu- 
zyków z Kątskim przybyłych... Ta biesiada ar- 
tystyczna trwała kilka tygodni. Kraszewski, w 
listach do brata tak o niej pisze: ..„Teraz, w 
czasie już trzytygodniowego pobytu u nas Apo- 
linarego Kątskiego, ciągła muzyka przez dzień, 
lub codzień... Kątski w egzekucyi klasycznej 
nieporównany, Buddeus (fortepianista) wyborny 
—wiolonczela Stephens z Petersburga, wybor- 
ny także. Ciągła więc muzyka i nauka.. Wczo- 
raj było trio... fortepian, skrzypce i organek, 
to jest Buddeus, Kątski i ja. Poszło wybor- 
nie!...* W tych ucztach artystycznych cczy- 
wiście miasto udziału nie brało. Były to ze- 
brania ściśle, że tak powiem, poufne. Szczupłe 
grono bliższych, a znających się na muzyce 
tworzyło nieliczne audytoryum. Szersze koła 
miejskie miały możność korzystania jedynie z 
koncertów publicznych Kątskiego. 


Jeżeli nie doceniano muzyki, z malar- 
stwem było tam wesle nie lepiej. Kilku arty- 
stów wprawdzie posiadało miąsto, ale niezbyt 
interesowano się ich pracami nie pcs'adali 
oni dla pracy swej koniecznych warunków. 
Napróżno szukano modeli. Nikt pie chciał po- 
zować, snać miano to za ujmę dla godacści 
człowieka... Kraszewski o tem zjawisku wspo- 
arlysty 


i 


„dia 


czy na wieś jest 


* | 


Doproborara w jedaym roku zaprowadzić na|zzrząd Tow. i artysta nie mieli celów pu litycz: 
tem oszczędności, a lczba bawiących się dzieci| nych, a tylko „wileńscy polacy encecy skurzy- 
malała z dniem każdym, wolały swobodne wa-|stali raz jeszcze zo spowbtwści, by wyka- 
łeęsanie się po ulicach, niż karność względną, |zać swą nicaawiść do litwinów i swą niekultu: 
obowiązującą przy gremialnych zabawach. Szko-|ralność*. Gazeta „Viltis“ umieściła dwa asty- 
Ja, że program zabaw nie obejmuje wycieczek |kuły o tej sprawie, nie zmierzając wcale do 
za miasto, stykanie się może po raz pierwszy |j j załagodzenia, w jednym szydzi z nazwania 
¿ naturą większcś:i dzieci suteren i poddaszy| Wilaa „miastem polskiem*, bo bandel i prze- 
»yloby dla nich prawdziwą rozkoszą. myst jest w rękach żydowskich, miasto założyli 
Młodzież szkół średnich przechodzi mękę |litwini, dziś należy ono do Kosyi i rosyanie 
egzaminową. „Ś:inanie* szczególniej w ostatniej | są „rzeczywistymi gospodarzami“, poółaey g's- 
klasie odbywa się na wielką skalę. podarują w niem tylko z „łaski władz” i niech 
W pewnej szkole inspektor przy egzami- |tylko zcstanie ustanowiony nowy porządek wy- 
nie z rosyjskiego języka dał kilku uczniom je-| borów do rady miejskiej na zasadach demokra- 
dynki nie za błędy gramatyczne, lecz za zwro-|tycznych, to ci „gospodarze w rzeczywistości 
ty polskie w ćwiczeniu, i dowodził, że zawsze|staną się sublokatorami*. 
stawiać będzie pałki, jeżeli nie zaprzestaną To co się stało, nie tak łatwo wyjdzie z 
uczyć się polskiego języka. Drugi znów in:| pamięci naszej, tembardziej, że litwomani nie 
spektor wniósł prośbę do rady miejskiej o wy- | pozwalają o sobie zapominać. „V.ltisowcy*, jak 
płacenie mu r,200 rb. na urządzenie 'wycieczki| donosi „Kuryer Litewski“, mają podać nowy 
do Petersburga ze swemi „uciesznemi rotami*. | memoryał do Papieża w sprawie ucisku znoszc- 
Rada miejska prośbę odrzaciła, słusznie uwa.-|uego od polaków. Część historyczną mają 
żając, że organizacye „uciesznych* nie tylkoloprzeć na ostatnim paszkwilu „Apostołowie 
aje wpływają dodatnio na naukę i wychowanie, | Litwy“, a stosunki obecne, wyjaśnione będą na 
lecz nawet szkodzą. Na temże posiedzeniu ra-| podstawie artykułów i korespondencyi „Viltisa*. 
dy miejskiej jednogłośnie zatwierdzony został | Chociaż jeszcze memoryał nie jest zredagowa- 
statut przytułku dla chłopców przy *kuratoryum | ny, inicyąterowie zbierają podpisy; najgorliwiej 
miejskiem nad biednymi. Celem tego przytułku |tu pracuje redaktor „Voltisa“. Nie wszyscy 
jest otoczenie opieką chłopców wychodzących |księża litwi-i chcą się podpisać, nie wiedząc, 
z ochron, cò jest bardzo ważnem zadaniem | jak brzin:. = uędzie tekst memoryału. 
wobec tego, że tak małoletaie dziełi zostawio- Nicdawno odbyło się zebranie członków 
ae bez opieki w krótkim czasie tracą to, co| wileńskiego związku nacyonalistycznego, na 
przez pobyt w ockronkach zdobyły. którem p. Kowaluk roztaczał szerokie plany co 
Odbyło się posiedzenie sekcyi drobnego |do otwarcia na prowincyi oddziałów zwiazku, 
przemysłu, istniejącej przy wiłeńskiem Towa-| wprowadzenia kredytu narodowego, mającego 
czystwie rolniczew. Tworzą ją przeważoie pa»| wytworzyć bandel- rosyjski w kraju i silną kla- 
ate, mające jak najlepsze chęci, ale grzeszące |sę kupiecka, oraz ułatwienia inteligencyi rosyj. 
brakiem energii, czy umiejętności -wzięcia się|skiej nabywania ziemi i nareszcie wyzwolenia 


do rzeczy, dość, że sekcya dotąd nic w kierun- | chłopa białoruskiego z pod opieki polskiej 
ku popierania drobnego przemysłu nie doko- | przez organizowanie kółek rolniczych Zgodnje 
nała. Feraz powstał projekt sklepu spożyw-|z tym planem komitet ustanowł tymczasem 


czego opartego na udziałach dla rozwoju wy-|cztery sekcye: 1) kredytu narodowego; 2) kółek 
twórczości gospodarki domowej. W jesieni ma | rolniczych; 3) organizacyjną i 4) rozpowszech- 
on być otwarty, ale tyłko ideowo łączyć się bę-|niającą książeczki ludowe. Co do sprawy wy- 
dzie z sekcyą, która da ca'ego interesu nie bę-| borów, to członek bractwa świętego Ducha 
lzie miała prawa się wtrącać. oświadczył, że arcbirej "nie chee rozpraszać sił 
Postanowiono zebrać informacye 0 ruchu | rosyjskich i uważa, że wszystkie organizacye 

przemysłu drobnego w gub. wileńskiej, co ma rosyjskie iść winny pod sztandarem bractwa, 
x służyć do poparcia starań u rządu o udziele- | organizacyi najstarszej i najlepiej broniącej ro- 
aie sekcyi zapomogi w wysokości 1,000 rb,|syjskości i prawosławia. 
Przebąkuje się coś o potrzebie otwarcia „Baza- E. W. 
cu krajowego”, ale projekty są tak niejasne i AK(RZWYW EOS ZINIO 
skrępowane rozmaitemi okolicznościami, że o z 
predkim urzeczywistnieniu tych projektów ma-| Echa procesu o miliony 
rzyć nie można. = Z ali 

3 Jasne więc, czego chce redakcya „Jutrzen- ks. Ogińskiego. 
ki* waleńskiej, organizując dla swych czytelni-. ka 
ków, gcspodarzy wiejskich, wycieczkę zbiorową 
na kursy rolnicze do Częstochowy, którym to- 


W swoim czasie gazety podawały wiado- 
mość, iż wśród KARE kapona rzymsko- 
; : katolickiego w Petersburgu znaleziono niespodzie- 
waizyszyć będą wycieczki do różnych SOSpo- | wanie drugi egzemplarz testamentu zmarłego ks. 
darstw wzorowych, próby narzędzi rolniczych, B. Ogińskiego. e 
demonstracye budownictwa ogniotrwałego 1t. d.| Jak się okazuje obecnie znaleziony testament 
Dia uczczenia pamięci Prusa redakcya złożyła. jest IAW Fe 5% a: tie" e e a 
120 rb., jako opłatę za dwu chłopców w szko- FRAO a wne dawna" ie: 


£ "a: Egzemplarz ten, opatrzony podpisem świadka 
le gospodarczej w  Pszczelinie. Kandydatom | księdza Pietkiewicza miał być dla zatwierdzenia 


zrobiono zastrzeżenie, że po ukończeniu szkoły | złożony w sądzie, w ostatniej wszakże chwilE Piet- 
muszą wrócić do własnej zagrody i pracować|kiewicz zląkł się i polecił sekretarzowi Monkiewi- 

; a „|czowi zniszczyć testament. Monkiewicz obiecał to 
na wlasnym zagonie. 


c A zrobić i nawet później mówił Pietkiewicrowi, iż 
Policya rozesłała do proboszczów wileń- | niebezpieczny dokument został spalony. Mimo to, 


skich wezwanie, aby jaknajprędzej przysłali da- | jak się okazało, Monkiewicz testamentu nie spalił, 
ne co do składu narodowościowego swych pa-|a DANAI AR do szafy z dokumentami, skąd go pó- 
; „i $ tuż :.| źniej wydostano. s ra <g " 

rafian, z podziałem na A a A aa Potem, jak wiadomo, zamiast Pietkiewicza 
łorusinów i łotyszów, ja równie anych cof użyto do tej sprawy księdza Dąbrowskiego i nowy 
do języka, 'w jakim odbywa się nabożeństwo | egzemplarz testamentu, podpisany przez niego zo 
dodatkowe, katechizacya i wyglaszane są kaza- | Stał dla zatwierdzenia złożony w Sądzie, przyczem 
ja: Pozostaje to zapewne w związku z daze | Sta? Sie powodtn: sensacyjnego procesy, 

Da s J ZAB r Ciekawe jest, iż mimo osądzenia sprawców 
niami wprowadzenia języka rosyjskiego do koś- Í fałszerstwa spadkobiercy Ogińskiego dotychczas 
cioła katolickiego w kraju naszym. 


spadku po nim nie otrzymali. Przyczyną tęgo jest 
Umieszczenie na wystawie litewskiej bru- 

stępują małżonkowie Hejdeburowie. Ci ostatni 
kotu tej wystawy, wywołało echa w prasie li- |dla umyslowo chorych, gdzie ich umieszczono w 
przypuszczał, że przyczyni się do zaognienia pera ; 

Apelyly niemieckie, 

zniszczyć inne swe prace, jako mniej od pierw- ——— 
umieścił w gazecie „Lituvos Zinios* komunikat, | strategicznych na wypadek wojny z Anglią 
zapatrywał się na nią, jako na dzieło sztuki, a Ale apetyty coraz się zaostrzają. 
że wśród litwinów były jednostki, żądające usu-|inspirowana przez Związek wszechniemiecki, 


dtygi proces, jęszcze nie zakończony, w którym 

talnej rzeźby obrażającej uczucia polaków i na- jako .pratendeaci dą spadku po ks. Og ńskim wy 

woływanie pism polskich codziennych do boj-| oboje — znajdują się obecnie w wileńskiej lecznicy 

tewskiej, a co więcej wzbudziło szlachntniejsze | celu zbadania ich stanu psychicznego. 

uczucia w twórcy rzeźby, który jakoby nie OSP EB 

ı tych podrażnionych mocno stosunków. Wila- 

snoręcznie rozbit rzeźbę w kawałki i chciał 

szej doskonale. Nie od dziś wiadome, że na llolandyę 
Zarząd Ltewskicgo Tow. sztuk pięknych | N emey mają wiclki apetyt. A w planach 

w którym szeroko razpisując się o całej spra-|jest przewidziane oddawna zajęcie przez armię 

wie, dowodzi, że przyjwując rzeżbę na wystawę, | niemiecką Ilolandyi i jej portów. 

nie jako na środek agitacyi politycznej. W tem- Obecnie zjawiła się w Berlinie broszura 

że piśmie jakiś bezimienny autor stwierdza fakt, | pod tytulem „lolland, deutscher Bundesstaat*, 

nięcia z wystawy rzeźby, jako obrażającej po-|której autor, p. Edmund Groh, radzi uprzedzić 

laków, a redakcys, powtarzając raz jeszcze, że| wypadki j, nie czekając na chwilę najwyższego 


miłowanie sztuki zaledwie rozbudzać się zaczy-|rakterystyczaych ilustracyach przysłowi ludo- 
ną, a najpierwszych potrzeb braknie zupełnie. wycb. Budziły te korespondencye jężeli nie za- 
Żebrak nawet swej siwej brody i zachmurzo- | miłowanie, to przynajmniej zainteresowanie się 
nego czoła nie zechce dać za wzór“...*) dziełąmi sztuki; budzenie się wszakże nader 
Najlepszy z malarzy ówczesnych żyto- |maluczkie i powolne było; artyści, gdy nie po- 
mierskich, oddawna tam zamieszkały, Franci-|siadali innych zawodów, które by im zapew- 
szek Zawadzki, nie znalazłszy w mieście innej|niały chleb powszedni, uciekali w świat sze- 
pracowni, w stajni malował większe swe pro-|roki, acz ten świat nie był wcale ani gościn- 
dukcye. W takiej to improwizowanej pracowni|ny, ani polem właściwem do uprawy Sztuki 
wytworzył najlepszy ze swych obrazów religij-|—-taki był Franciszek Zawadzki—lub gaśli 
nych—N. Pannę— umieszczony w bocznej, pra-|w zupe!nym niedostatku, jak Prosper Gorski. 
wej nawie kościoła po-bernardyńskiego... Ar-|O jego pracach pisano, czytano, mówiono, ale 
tysta ten, zrażony warunkami ciężkimi, a mo-|ich nie nabywano... Pomimo tej obojętności dla 
że wierząc w szczęście za górami, zdobył się|dzieł sztuki, Kraszewski twierdził, że Zytomierz 
na krok, wtedy rzadko spotykany, wywędro-|więcej był przygotowany do poznania się na 
wał do Moskwy, miasta, również w owej epo-|dobrym obrazie, niż na dobrej muzyce, chociaż 
ce, jak i dziś, nic niemającęgo wspólnego zejo tę łatwiej“... 
sztuką... Po jego wyjeździe Żytomierz nie zo- LWEMEC : « „ep dE a 
stał jednak zupełnie pozbawiony malarzy: by! Ziemianie wołyńscy, którzy w owej epcce 
Fabiański, Prosper Gorski, paru innych, mniej | korzystali jeszcze w znacznej części z pewnych 
znanych, którzy nie wiele produkowali i, jak] przywilcjów udzielonych im przez ces. Katarzy- 
wszyscy tam wówczas, nie mieli ani możności, |nę M, w zamian za utraconą niepodległeść 
ani miejsca pokazania swych prac: o wysta-|kraju na wyborach, odbywanych co trzy lata, 
wach sztuki nikt ną prowincyi wtedy nie ma- f postanowili wybrać kuratorem szkół żytomier- 
rzył, upodobanie sztuki bardzo pomału rozwija- skich Kraszewskiego. 
ło się. Kraszewski niemało dla tej garstki ar- Działo się to w maju 1853 r, 
tystów zrobił, gdyż o ich pracach pisał w|na kilka miesięcy przed jego osiedleniem się 
swych korespondencyach do gazet warszaw-|w mieście. Pierwsze hasło do tego obioru dał 
skich. Bylo to dla zapomnianych w dalekiej | bez wątpienia Wincenty Piotrowski, ówczesny 
prowincyi pracowników, pozbawionych wszel- į marszałek łucki,, człowięk wielkiej zacności i 
kich warunków dla twórczości artystycznej, |statecznie przez życie cale stojący w saeręgach 
niemałą podnietą do dalszych studyów. Kra- | wielbicieli wielkiego pisarza. 
szewskiemu to, prawdopodobnie, zawdzięczał 
Prosper Gorski, iż o nim coś mówić zaczęto 
w prasie warszawskiej, iż w światku polskim 
miiościków sztuki dowiedziano się o jego cha- 


a zatem 
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*') „Wieczory Wołyńskie”; przez | MKS, 
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niebezpieczeństwa, zamienić. już teraz Holan- 
dyę na państwo związkowe Rzeszy niemieckiej. 

Wychedząc z założenia, że wojna na 
śmierć i życie z Anglią jest nieunikniona, au: 
tor stara się wskazać środek, któryby zwycię- 
stwo w tej walce przechylił na stronę niemiec- 
ką. Tym środkiem ma być wcielenie Holan- 
dyi do Niemiec. 

Niemcy, zdaniem GroŁa, muszą FHolandyę 
zaiać, aby być w bezpeśreaniej blizkości „gło- 
wy nierasyconego polipa*, muszą mieć otwar- 
tą bramę do Anglii. Samo powiększenie flo- 
ty, skutku, zdaniem autora, osiągnąć nie może, 
bo Anglia w stosunku, w jakim Niemcy siły 
zbrojae na morzu powiększą, powiększy także 
i swoje” i zawsze będae wiej. par.wage Do 
Anglii trzeba się konizcznie zbliżyć w taki 
sposób, aby przerzucenie armii lądowej jaknaj 
mniejsze sprawiało trudności. 

Autor nie przypuszcza, aby Ilolandya sa- 
ma stawiała zlyt wielkie trudaości wcieleniu 
do Niemiec. Korzyści, któreby zyskała ze 
wspólnego z Niemcami panowania nad świa- 
tem i ostatecznej porażki Anglii, są zbyt wi- 
doczne. Gdyby jednak opierać się miała i z 
powodu tego Niemcy narażone były na kon 
flikt z ianemi mocarstwami, Groh podaje inny 
jeszcze projekt otworzenia bramy do Anglii. 

Otóż proponuje, aby koryto Renu zmie- 
nić i w okolicach Wesel przeprowadzć nowe 
przez Stadtloln, Gronau i Sckittorf do rzeki 
Ems, a następnie w okolicach Emden utwo- 
rzyć warownię, z której Anglię zaczepićby 
można. 

Zmianę koryta Renu uważa autor za mo- 
żliwą i wskazuje przykłady. W r. 1862 dolny 
bieg rzeki Hloangho w Chinach zmieniono cal- 
kowicie i przeprowadzono nowem korytem, 
długości 500 kilometrów, do zatoki Ozyli, 
Grob obszernie bardzo tłómaczy techniczną mo- 
żliwość przeprowadzenia Renu innem korytem, 
w którym to razie Ilolandya sama musiałaby 
prosić o wcielenie do Niemiec, co znacznieby 
sytuacyę uprościło. 

Gdyby jednak i to nie złamało oporu Ho- 
landyi, Niemcy przez samo przeprowadzenie 
ujścia Renu na terytoryum niemieckie zyskały- 
by silną strategiczną pozycyę. Bez najmniej- 
szej przeszkody mogłyby wtedy z morza Bal- 
tyckiego przez kanał cesarza Wijlbelma, kanały 
Dollart-Jade i Ren Ems rzucić dywizyę krążow 
ników, torpedowców i łodzi podwodnych na 
kanał La Manche i „chwycić Anglię pod gar- 
dło“, jak autor się wyraża. Handel angielski 
poniósłby nieobliczalne straty, dowóz żywności 
do Angli byłby odcięty. Brzegi niemieckie bro 
nione są przez mielizny, a gdyby przez wyżej 
wskazane drogi wodne torpedowce i łodzie 
podwodne niemieckie dostać się mogły do ka- 
nalu La Manche, przekonałaby się Anglia, że 
położenie jej jako wyspy nie jest tak bez 
względnie bezpieczne. 

Groh sądzi, że w obecnej chwili Holan- 
dya boi się jeszcze Anglii, aby nie zabrała jej 
posiadłości zamorskich; gdyby jednak wiedziała, 
że Niemcy przyjmą ją do swej Rzeszy, a za 
grożona była odcięciem wód Renu, "ssel, Ber- 
ke! i Vechte, które odprowadzićby innem kory 
tem się dały, wobec widocznej ekonomicznej 
ruiny padłaby w objęcia Niemiec. 


Nowe książki. 


Ryszard Wagner przez Zdzisława Jachi 
meckiego. Wydawnictwo „Nauka i Sztuka“ ilu- 
strowanych monografii popularno-naukowych. 
Nakładem Towarzystwa Nauczycieli Szkół wyż- 
szych we Lwowie pod redakcyą Tadeusza Pi 
niego. Z 8o ilustracyami. 


powodu calcgo szeregu zajść, które miały miej- 
sce na sobotniem wieczornem posiedzeniu po- 
ufnem. Zajścia te spowodowały usunięcie się 
ze zjazdu delegatów włościan. Do rozłamu przy- 


ry zjawiwszy się niespodzianie 


od prawosławia. Wioscianie 
czył, iż byłoby wstydem dla 
obarczać włościan zbyt 
datkami. 


uciąźliwymi 
część obecnych na sali. 


złagodzić. Rozłam wśród 


czył się jeszcze bardziej, gdy 


parafialnej. 


Dumy Państwowej, Wołodimierowa, 
ziemskie i ministeryalne wydają 
nistów, Szczerbaniuk nie bez 


zjeździe uczyli się ałbo w ziemskich, 
ministeryalnych szkołach. 


śmiechu włościan zeszedł z 
dziejnie 1nachnąwszy ręką 
dzenie. 

Następny mówca  Kochańczyk 


opuścił 


go znalazła uznanie włościan. 
ścianom. 


Popędliwy zaś Konownicyn 
rochom ziemie dawała 
nie pozwoli on nikomu tej 
stwu odbierać. 


ziemi 
dów“, a włościanie na znak protestu 
salę. 


obecni na zamknięciu zjazdu i wielu 


powiedziane posiedzenie nie odbyło się. 
T A CTD 


W sprawie napadu na dziennikarza, 


Policya zajęta jest 
nazwisk 6 wspólników Gołubiewa, 


ka „Posl. Now.*. 


na cele organizacyj „Dwugławyj Orioł* 
i jest honorowym członkiem takowej. 


ściu do redakcyi „Dwugł. Orła". 
dakcyi. P, kilka minut poczekał na dole, 
redakcyi, 


dzącego wesołą pogawędkę z Gołubiewem 
AE: 


dy p. P. poraz wtóty zażądał od rewirowe 
„związ 
kowcy* zaś znowu rzucili się na P, darząc ga ra- 
zami. P. Puhacz zajście vowyższe opisał szczegó- 
ua ręce peliemajstra 
z prośbą o zbadanię działalności rewirowego Li- 


go spisania protokółu, ten opuścił pokój, 


łowo w deklaracvi 7/5. ej 


szczenki. 


szej administracyi miejscowej, 


Wydawnictwo „Narka i Staka“ przysporzyła 
już nie mało pięknych i preyiecznych prać naszej 
literaturze monograficznej Między innemi mieli 
śmy już A. Sygietyńskiego „Maksymilian Gierym- 
ski“, Stanisława Witkiewicza „Matejko“, Jana Bołoz 


jakimś twardem, tępem narzędziem. 
h Organizecya ; 
ja obchodziia Gi,  ocznicę swego istnienia 


skiej Nr. 30 uroczystość, 


Antoniewicza „Gzottger*, Z. bBatowskiego „Nor vel „Z wielu A > I AR Popa cj 
e s A 5 WOZIE, +, |ledwie parę osób: naczelnik poł. zach. kol. żel. ~ 
a Hiwarczcjorębówięzń u, Dante*M wiele” in Szmidt I członek izby sądowej Tutkiewicz. 


Obecnie jako XII tom wydawnictwa ukazała 
się niedawno monografia Wagnera, opracowana 
przez znanego muzyka teoretyka Zdzisława |achi 
meckiego. 

„W stosunku do prawdziwie egzaltowanego 
sposobu zajmowania się Sprawą Wagnera w Niem- 
czech, podzielonych na dwa bezwzględnie zwalcza 
jące się obozy pro i conlra wobec Wagnera—pi- 
sze autor w przedmowice—wobec żywego zaintere- 
sowamia się nią we Francyi i Anglii, patrzano u 
naś w stronę Bayreuthu długo hez zaciekawienia 
i zrozumienia. Bibliografia polskiej literatury wa- 
gnerowskiej jest tak mała, że z łat dawniejszych 
wymienić możemy jedynie szkic W, Gostomskiego, 
o innych zaś studyach raczej milczeć wypada 
..Stojących na wysokości zadania przekładów poe 
zyi dramatycznych Wagnera dokonali jedynie Teo- 
dor Mianowski i Leon Popławski (Pierwszy „Ho. 
Jendra tułacza* i „Walkiryę”, drugi „Parsifala*),,, 
„Licząc się więć z faktem, że dzieła Wagnera są 
duchową własnością małej tylko części naszego 
śpołeczeństwa...", autor ujął treść tej książki w ten 
sposób, aby lektura jej, dawszy dokładny obraz 
żywota i prac Wagnera, zachęciła do dalszych na 
własną już rękę przedsiębranych studyów. 

Na treść jej złożyły się następujące rozdzia 


KRONIKA. 


Kalendariyk. 

Dziś 2; (6) Boże Ciało. loanny. 

Jutro 25 (7) Grzegorza V.I. 
Wschód słuńca e gedx. 3 m. 53 
Zachód żłeńca e gedz. 8 m. 03. 
Długeść dnia gedz, 16 m. 10 


Kalendarzyk Hisłorycz=y. 
G czerwca m, mł. 


Dąbrowski. 


7 czerwca n. Sł. 


nadwiślańskich*. 


ły: I. Lata nauki i pierwsze próby twórczości. ; 
Symfonia. Cztery uwertury („Polanin") „Kościu- = powodu święta Bożego Ciała na- 
szko“, „Die Freen“, „Das Liebesverbot“, Małżeń- Í stępny numer „Dziennika Kijowsklego" ukaże 


stwo z Minną Planer, „Rienzi“. II. Pobyt w Pary 
żu. „Holender Tułacz“, „Saracenka', Wyjazd do 
Drezna. III. Przedstawienie Rienziego i Holendra 
w Dreźnie, Wagner kapelmistrzem opery królew 
wskiej, „Tannhäuser“, plan „Śpiewaków norymber- 
skich”, IV. „Lohengrin“, udział w rewolucyi w la- 
tach 1848—1849, „Jezus z Nazaretu". V. Upadek re- 
wolucyi i ucieczka Wagnera, Franciszek Liszt, za- 
mieszkanie w Szwajcaryi, prace estetyczno-teore- 
tyczne, „Opera i dramat“, „Eine Mitthelung am mei- 
ne Freunde“. VI. „Pierścień Nibelunga“, VII Fi- 
lozofia Wagnera. Przejście od Feuerbachą da Scho- 
penhauera. Miłość ku pani Matyldzie Wasendanck, 
Koncepcya i „wypracowanie „Trystana i Izoldy". 
VII. Lata tułaczki, Paryż, Wiedeń, Praca nad „Spie- 
wakami norymberskimi", opieka i przyjażń króla 
Ludwika II, Triebschen, Cozima Liszt. 1X. Teatr 
Wagnerowski w Bayreuth, stosunek do Nietzsche- 
go. X „Parsifal“. XI. Wagner jako myśliciel i ar: 
tysta. 


slę w sobotę dn. 26 go b. m. 
— Z przystani P. T. G. W niedzielę, 


skiego T-wa Gimnastycznego urządza dla człon- 


do Międzygórza. 
Na wycieczkę został wynająty duży i wy- 


2 po poł. 

Wydział wioślarski dokłada wszelkich sta- 
rań, aby goście, którzy w wycieczce przyjmą 
udział, mile i wesoło spędzili kilka godzin na 
świeżem powietrzu. Na statku przez cały czas 
przygrywać będzie orkiestra wojskowa; kto ze- 
chce tańczyć znajdzie na statku i tę rozrywkę 
zorganizował 4. 

W szeregu innych atrakcyi odbędzie się 
wyścig na kajakach stojąc, walka lancami sto- 
jąc na kajakach; gdy ściemnieje spalone będą 
ognie sztuczne. 

Dla osób, które nie zaopatrzą się w pro- 
wianty, do usług będzie bufet z cenami umiar- 
kowanemi na statku. 

Ostatnie posiedzenie zjazdu związkowców Bilety w cenie od 25 kop. do 1 rb. na- 
miało się odbyć w poniedziałek wieczorem, ale| bywać można przy wejściu na statck na 
musiano zjazd zamknąć o dzień wcześniej z| przystani. 


=, IPRA BIGE OCE 


Niefortunny zjazd. 


czynił się redaktor „Kołokoła" Skworcow, któ- 
na posiedzeniu 
poufnem wystąpił z całym szeregiem wniosków, 
proponując między innymi zwiększenie pensyi 
duchownym wiejskim i stosowanie ograniczenia 
praw cywilnych wzel jsm osób, odpadających 
zaprotestowali. 
Poparł ich tylko jeden duchowny, który oświad- 
duchowieństwa 


po- 
Do tej deklaracyi przyłączyła się znaczna 


W rezulta... wniosek Skworcowa mimo 
niezadowolenia leaderów związkowców musiano 
związkowców zazna- 
członek zjazdu 
Szczerbaniuk wypowiedział się za szkołami mi- 
nisteryalną i ziemską na niekorzyść cerkiewno- 


Na opinię wypowiedzianą przez posła do 

że szkoły 
rewolucyo” 
bumoru odrzekł, 
iż i on i prawie wszyscy włościanie obecni na 
albo w 


Zmieszany Wołodimierow wśród głośnego 
trybuny i bezna- 
posie- 


mówił o 
wyzysku ze strony duchowieństwa i mowa je- 


Ogólną aprohatę wywołał wniosek mówcy, 
ażeby ziemie cerkiewne oddać małorolnym wło- 


Na to przewodniczący Markow (2) oświad- 
czył iż w sprawie tej nie dopuści do dyskusyi. 
zakrzyknął, iż pa- 
szlachta-obywatele i że 
duchowień- 


Markow zaczął potem wymyślać od „ży: 
opuścili 


Mimo namów włościanie nie chcieli być 
z nicb 
bezwłocznie opuściło Petersburg. Ostatnie za- 


obecnie stwierdzeniem 
którzy onegdaj 
dopuścili się brutalnej napaści na współpracowni: 
Dwóch z nich przyszło z rewi 
rowym liszczenko, który jak się okazuje wniósł 

300 rubli 
L. ostatnio 
służył na Podole i dopiero przed paru duiami prze- 
niesiony został na G. Sołomenkę. Spotkanie p. Pu- 
hacza z Liszczenką nastąpiło nie na ulicy, jak do- 
nosiliśmy o tem wczoraj, a w podwórzu przy Wej- 
Gdy p. P. zażą- 
dał spisania protokółu Liszczenko udał się do re 
ą myśląc, 
iż rewirowy zawezwie go jako poszkodowanego do 
ale gdy nikt nie przychodził współpra 
cownik „Posl. Now.“ sam zaszedł do redakcyi i ku 
swemu zdziwieniu zastał tam rewirowego, prowa- 
i jego 


Podobną deklaracyę p. P. złoży również wyż 
s Poszkodowany zo 
stał wczoraj zbadany przez lekarza miejskiego Bie- 
lawskiego, który orzekł, iż razy zadawane mu były 


bwugławyj Orioł* w d. 21 ma- 
i z tej 
okazyi urządziła w lokalu swoim przy W. Żytomier- 
na którą zostali zaprósze- 
ni niektórzy przedstawiciele administracyi miejsco- 


Roku 1818. W Wirnogórze pod Środą 
w W. Ks. Poznańskiem umiera twórca legio- 
nów, generał polski, francuski i włoski, sena- 
tor, wojewoda Królestwa Polskiego Jan Henryk 


Roku 1808. W bitwie pod Tudelą w Hi- 
szpanii chlubnie odznacza się „pułk r lansyerów 


dn. 27 b. m. Wydział sekcyi wioślarskiej Pol- 


ków T-wa, ich rodzin i zaproszonych gości 
tradycyjaą wiosenną wycieczkę parostatkiem 


godny parostatek, który wyruszy z przystani 
T-wa (wprost ul. Andrzejowskiej) o godzinie 


i pracownicy buchalteryi — w tem zauważono dym |twierdząc, iż w aferze tej nie brał żadnego udziału. 


—. Zlot sokołów. Kijowskie towarzystwo jw oddziale waty. Wczwanoa stra« padolską oguio 


a a i : 5 wą, która zastała już częsc składu w płomieniach. 
pmp wię ię UG. Ogień szerzył się szybko. Wkrótce Kody na 
miasta, iż w czerwcu r. b. w Eradze CZESKIEJ | miejsce pożaru jeszcze dwa oddziały straży i straż 
odbędzie się VI zlot słowiańskich towarzystw |ogniowa ochotnicza. Zdołano uratowac zaledwie 
gimnastycznych i I zlot związku sokcłów slo- |nicznaczną część towarów. Składy były zaasekuro- 
wiańskich, w którym wezmą również udział ro wane w kilku towarzystwach ubezpieczeń od ognia. 


36.3 $ 5 Ą Straty wynoszą około 300 tysięcy rubli. Firma „Br. 
syjskie stowarzyszenia sokolskie. Ponieważ naļ| Weintrob“ w ostatnich czasach przeżywała jakieś 
V zlocie rosyjski i 


„Sokół* odznaczony został |trudności finansowe, które zdołano usunąć drogą 
pierwszą nagrodą, towarzystwo kijowskie i w |układów z wierzycielami. Obecnie bracia Weintrob 
roku bieżącyra chciałoby delegować swych mieli w najbliższym czasie przystąpić do podziału 
członków, aby dać i żność By dyw U 

, VI m możność zapoznać się Podczas pożaru ucierpiało dwóch strażaków: 
z pracą nad fizycznym rozwojem młodzieży | Szatunia, który spadł z dachu i potłukł się ciężko 
w towarzystwach gimnastycznych i zakladach|i Cechmister, który uległ oczadzeniu. Pogotowie 
naukowych. Ze względu jednak na brak go- |9patrzyło poszkodowanych. 


SAM); : o Pożar zgromadził liczne tłumy, które zaległy 
tówki w kasie towarzystwa, prosi ono radę] „ice znajdujące się w pobliżu palącego się składu. 
miejską o udzielenie 1,000 rb. na koszty wy- 


j Ą y! — NOWY CYKLODROM. Na terenie stare- 
słania delegatów na zlot praski. go cyklodromu kijowskiego il. lsibikowski) urządze- 
Składy komory celnej. W  ciągujnie nowego toru wyścigowego jest już na ukończe- 

2 dni ubiegłych bawił w Kijowie architekt za- 


niu. Tor zrobieny jest z betonu, długość jego wy- 
rządu komór celnych R. Mejer, który oglądał Wied ek 656 miej aga pABIICzności, 

nowo zbudowane składy komory kijowskiej, | wszystkich urządzeń sięga 10,000 rubli. 

przyczem wyraził przekonanie, że niema konie- |nowego cyklodromu nastąpi w najbliższym czasie. 
czności burzenia tych składów, gdyż wystarczy 

wzmocnić pod nimi grunt i fundamenty. W ce- 
lu uproszczenia robót i zmniejszenia kosztów, 


Wartość 


jowskich cyklistów. 


szereg kolumn betonowych, aby w ten sposób 
zmniejszyć ciśnienie dachu i sufitów na ściany 
boczne. Koszt powyższych robót p. Mejer ob 


Dała 23 maja (5 Czerwca) 1912 f, 


£- 7 & a £- 9 


8o tys.rb, wypłacono zaś przedsiębiorcy 66 tys 
Dalej w swem sprawozdaniu komisya twierdzi, 
iż do budowy składów użyto materyałów w do- 


O przyczynach „delormacyi* składów ko- 
misya kontrolująca nie uznała za możliwe się 
wypowiedzieć, uważając się za niekompetentną, 
pozostawiając to komisyi rzeczoznawców, po- 
nieważ szczegółowe oświetlenie sprawy i ścisłe Opady notowano na półn.-zach 
określenie przyczyn jest rzeczą nader ważną ze|na półn.-wschodzie i na wschodzie; | 
względu na możliwość sporu co do winy po- 
między miastera i przedsiębiorcą Popławskim. 

— Nowy dom kontraktowy. Komisya 
budowy nowego domu kontraktowego na osta- | północy, opady przypadkowe, na poł.-zach. i u wy 
tniem swem posiedzeniu rozpatrzała wszystkie |brzeży morza Baltyckiego. 
projekty gmachu, zaaprobowane przez petersbur- 
ski związek architektów i postanowiła odrzu- 
cić je wszystkie, jednocześnie zaś złożyć radzie 
miejskiej wniosek, aby zamiast domu kontrakto- 
wego wznieść olbrzymi pasaż miejski Opraco- 
wanie planów pasażu komisya proponuje 
wierzyć za specyalnem wynagrodzeniem archi- | |gnaljewów, oskarżonych o sfałszowanie wekslu, 
tektowi miejskiemu E. Bratmanowi. Projekt ko- 
misyi zarząd miejski postanowił wnieść pod o- 
brady rady miejskiej na jednem z najbliższych tjewa 
posiedzeń. 

— Zmiany w sądownictwie. Wicepre- 
zes łuckiego sądu okręgowego Foreger von 
Greitenturn został mianoweny członkiem kijow- 
skiej izby sądowej. 

— Szosa kijowsko brzeska. 
kijowskiego okręgu komunikacyi zawiadomił 
gubernialny zarząd ziemski, iż w sprawie od 
dania szosy kijowsko brzeskiej 
gubernii kijowskiej pod nadzór ziemstwa ki- 
jowskiego, ministerstwo komunikacyi, zgodnie 
z opinią ministra wojny, wypowiedziało się za 
pozostawieniem szosy pod swoim zarządem. 

— Dzierżawa teatru miejskiego. Dnia 
20 b. m. upłynął termin składania ofert na 
dzierżawę teatru miejskiego od 1 czerwca ry- 
ku przysziego do 1 czerwca r: 1918. 
MALA przedsiębiorca teatru kazańskiego M. 

aksakow i obecny antreprener teatru miej- KE Zna) ich wi 
skiego M. Bagrow, który złożył 61 tys. rubli| doeme poprawki, jeden zaś na 409 Juli zdyskon 
kaucyi. Zarząd miejski postanowił przekazać |towano. 
sprawę dzierżawy teatru do rozpatrzenia komi- 
syi teatralnej. 


OSOBISTE. 


— P. Wacław Głębocki rodem z Wysz- 
pola na Wołyniu ukończył politechnikę lwow- 
ską, jako inżynier-mechanik, 


-- AUTOMOBIL Z FAŁSZYWYM NUME- 


serwetoryuw (izycznego: 


stałych rejonach 


dzie, ciepło w pozostałej Rosyi. 


Z SĄDÓW. 
O fałszerstwo weksli. 


sposób. 


z Maryą Stankiewicz. 


tem brat narzeczouego Iwan poradził 


w granicach | rubli, 


z nią męża. A 
W listopadzie tegoż roku Drst 
Grzegorz dowiedział się, iż Iwan lgnatjew w Towa 


lecz później jedynkę innym atramentem przerobio 
no na czwórkę do napisu zaś „sto“ (literami), do 


samą ręką i tym samym atramentem, co i 


wekslu. 


rządu miejskiego na automobilu był fałszywy. 
|... — OFIARA CHULIGANÓW. Na rynku Ila 
lickim kilku chuliganów napadło na M. Szarajewa 
i silnie! go poułukło. 

Poszkodowanego opatrzyło „Pogotowie“. 

— MŁODZI „DEZERTERZY”. Onegdaj na 
G. Sołomence aresztowali I. Łukjanowa, Marczen- 
kę i łazarenkę, którzy zbiegli z rubieżowskiej ko- 
lonii dla małoletnich przestępców. 


— SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. A. Ra |szczególniejszych praw i 
dzićki doniósł policyi, iż w sklepie jego na rynku fi 6 miesięcy rot aresztanckich. 
Halickim w ciągu dłuższego czasu dopuszczano się 
systematycznej kradzieży. Jak się okazało, „praco- 
wała" tam cała banda- A Fajszewski, S. Rybalska, 
B. Wileński i T. Krawczenko przy pomocy jednego 
z subjektów Temlina. 

Policya dokonała całego szeregu rewizyi, 
przyczem w mieszkaniach Fajszewskiego i Rybal 
skiej wykryła część kradzionych rzeczy. 

_ — KRADZIEŻE. Przy ul. Trechświalitelskiej 
Ne 4 okradziono na 100 rb. mieszkanie Korolew- 
skiego. 

. Ze sklepu Szewczenki (róg Włodzimierskiej 
i Żylańskiej) skradziono wina. 

Z mieszkania Derenkowskiej (M. Wasyłkow- 
ska 29) skradziono złoty łańcuszek. 

Przy ul. Kuzniecznej Ne 60 okradziono Fal 
kowskiego. Sprawczynię ostatniej kradzieży służą 


cą Masiczewę aresztowano. i iedzi ie, i 
, z Z otrzymanej odpowiedzi okazała się, iż oba 
. „— UPADEK Z RUSZTOWANIA. W pose |wyżej WEE r ładunki na stacyi Nieżyn przez 
sk „Chateau“ spadł z rusztowania i silnie się po |nikogo nie zostały wykupione i stacya owa hie za- 
tłukł robotnik Kozaczenko. Poszkodowanego opa-|wiadamiała o tem wcale stacyi Homel. jednocze: 
trzyło „Pogotowie“. i śnie przekonaro się, że fracht dotyczący obu ładun- 
— GŁOŚNA SPRAWA. Sledztwo w spra-|ków i zawiadomienie o wysłaniu ich za zaliczką 
wie zabójstwa podczas świąt Wielkiej Nocy szwaj-|kolejową zniknęły z biura towarowego, gdzie po- 
cara domu Ne 2 przy ul. W.-Podwalnej Konstante-|winny były znajdować się do czasu wykupienia ła- 
go Mielnika przez podporucznika Iwana Szabaneż|dunków przez odbiorcę, a po rozbiciu pak okazało 
wa zostało już ukańczone i sprawa przekazana zo-|się, że zamiast wskazanych we frachcie separato- 
stała prokuratorowi kijowskiego sądu wojennego. |rów zawierają one zawinięte w słomę cegły i roz- 
Jak słyszeliśmy, ojciec zabitego wytoczył przeciwko | maite stare żelastwo. Wówczas stało się jasnem, 
zabójcy powództwo cywilne o 1,800 rb. że frachty i inne dokumenty dotyczące owych ła- 
— TOPIELEQC. W dniu 22 im maja w pobli- dunków nie zginęły wypadkowo, lecz zostały ukra- 
żu mostu kolejowego rybacy wyciągnęli z Dniepru | dzione_w celu otrzymania od kolei 627 rb. 
zwłoki młodego człowieka. d Po przeprowadzeniu dochodzenia, a następ- 
W kieszeni topielca znaleziono paszport na |nie śledztwa pierwiastkowego okazało się, iż oba 
imię ] Teofiłowa, liczącego 23 lata, Zwłoki odwie ładunki wysłane zostały z Homla do Nieżyna przez 
ziono do kostnicy przy szpitalu Aleksandrowskim. | mieszkańca Nieżyna L. Modrowa. Podczas badania 
— ŚMIERĆ NA ULICY. Onegdaj na ulic Modrow początkowo zapierał się, później jednak 
a ; gdaj ICY | oświadczył, iż powyżej opisane oszustwo popełnił 
Cborewej, zmarł nugle przechodzący przez ulicę ja: Te i ej 
S Tig : A A. w porozumieniu z urzędnikiem stacyi Nieżyn 
jakiś 70-letni staruszek. Zwłoki odwieziona do ko- | pr Mszanieckim, za którego ralą pojechał do Hom- 
sinicy przy szpitalu Aleksandrowskim. E EO A SER: i 
i 7 r la i wysłał stamtąd cegły i stare żelastwo za za 
— SPROSTOWAN.E. We wczorajszym nu- |liczką kolejową w sumie 627 rb, poczem powrócił 
merze w artykule: „Sprawa szpiega niemieckiego" |do Nieżyna i wręczył Mszanieckiernu dublikat frach 
opuszczony został przez nieuwagę ostatni ustęp, któ- |tu i wydane mu na stacyi Homel zaświadczenie o 
ry brzmi jak następuje: ; wysłaniu towaru za zaliczką. Po upływie kilku 
„Dwunastego jednak maja do prokuratury |dni Mszaniecki przyniósł mu zawiadomienie stacyi 
suwalskiej zwrócił się minister sprawiedliwości| Homel o wysłaniu ładuaków za zaliczką oraz ko- 
Szczegłowitow z rozkazem uwolnienia Dresslera. pertę opatrzoną już stemplami stacyi Nieżyn i u- 
Według ostatnich informacyi z rozkazu rządu ber-| dzielił mu wskazówek, w jaki sposób należy wy- 
lińskiego Dressler opuszcza stanowisko komisarza pełnić puste miejsca na blankietach, poczem Mə- 
w Eidkunach i prawdopodobnie otrzyma awans." draw z dokumentami udał się do Homla w celu 
— ZNACZNY POŻAR NA PADOLE. Wczo-|otrzymania pieniędzy, lecz stacya mu ich nie 
raj około godz. g tej wieczorem na Padole przy uli- | wydała. n i 
cy Aleksandrowskiej w składzie towarów bławat Do powyższego dodał on, iż w razie otrzy- 
nych „Br. Weintrob", wynikł z niewiadomej przy-|jmania pieniędzy miał ou zachować dla siebie tyl- 
czyny pożar, Licznt oficyaliści f rmy jvż opuścilijko 150 1b., pozostałe zaś oddać Mszanieckie mu 
skłąd, zamierzali wkrótce udać się na spoczynek Mszaniecki do żadnej winy się nie przyznał, 


wypełnieniu tekstu, zdyskontował potem w Towa 
rzystwie wzajemnego kredytu, którego jest człon 
kiem. 

Bronił adw, przys. W. Matusiewicz. 


którego też winę sędziowie przysięgli 
w werdykcie swoim, 
Piotra Ignatjewa. 


Nieudane oszustwo. 


W nocy z d. 1 na 2 Czerwca r. z. 


należy wydać nadawcy ładunku. Pomimo urzędo- 
wego zawiadomienia urzędnicy stacyi Homel po- 
wzięli pewne podejrzenie co do notatki o odbiorze 
pieniędzy na stacyi Nieżyn i naczelnik stacyi Homel 
zakomunikował o tem telegraficznie naczelnikowi 
stacyi w Nieżynie. 


Przy torze wybudowano pawilion 
Otwarcie 


Wkrótce rozpoczną się wyścigi znanych ki- 


należy, zdaniem p. Mejera, ustawić na piętrachj Biuletyn Kijowskiej stacyi Metaorologicznej.; 


licza na 40 tys. rubli. x kanni po po". wiat:, 

Na budowę składów dla komory celnej| Temp. pow. wedł. Cel 170 24,7 19,3 
rada miejska asygnowała ogółem 311 tys. rb. Ee przy k w am. 146.0 746,1 mer 
Z ostatniego sprawozdania komisyi kontrolują- | Stop. wilgetneśsci w prea 7 1 4 
cej wynika, że dotychczas wykonano zaledwie peł dw wnim i w ży pada a i 
czwartą część robót, za które należy się około|jjość opadów w mm. 0,2 — 


od g. g-e) wiog. 
do g. 9-ej wiećz. 


brym gatunku, a same roboty prowadzone by- Ma w. temp pewiętrzin w Glągu doby . 4:0 
ty w granicach jetegro i iek- ajniższn . . . . . . 136 
ki zad walk iccy 4 JG gO przez guasto p rojek Przeciçtna tem. pew. w Ciągu deby . ` 203 

aare Wielel. przeć. temp. pew. w Ciągu daby . J8, 


Ogólny stan pogody w Rosy: europejskiej 
t rana au podatuwie telegramu głównego Ot- 


miejscami 
2 temperatura 
niższa od normy na półn. zach. i wyższa w pozo- 


Pogoda spodziewana: cieplej na półn.-zacho- 
Opady na skraju 


Wezoraj IV wydział kijowskiego sądu okrę- 
Po-|gowego rozpoznawał! sprawę braci Piotra i Iwana 


Sprawa ta przedstawia się w następujący 


Dnia 30 maja r. z. odbył się ślub Piotra Igna- 
Ojciec panny młodej 
dał zięciowi 1,000 rb. obiecanego posagu, przyczem 
5oo rb. gotówką, resztę zaś wekslami Obecny przy- 
Stankiewi- 
czowi, aby zamiast jednego wekslu na 500 rb. wy- 
dał 4 weksle, tłómacząc, iż łatwiej mu będzie spła- 
cić dług częściowo. Stankiewicz nie sprzeciwiał sę 
Naczelnik |temu i Iwan natychmiast dał mu 4 blankiety wek- 
slowe, z których każdy był na 5»0 rb., Stankiewicz 
zaś podpisał się na nich, przyczem na dwóch na- 
pisał sumę 100 rubli, na dwóch innych zaś 150 


Wkrótce po ślubie Marya zmuszona była po- 
wrócić do ojca z powodu złego obchodzenia się 


Stankiewicza 


rzystwie wzajemnego kredytu zdyskontował weksel 
jego brata na 400 rb. Po zasięgnięciu bliższych 
informacyi okazało się, iż w początkach listopada 
do kijowskiego handlowo-przemysłowego Towa- 
Oferty |rzystwa wzajemnego kredytu zjawili się obaj bra- 
cia Piotr i lwan Ignatiewawie i przedstawili 4 we- 
ksle Stankiewicza na ogólną sumę około 2,000 rb. 


Po obejrzeniu wekślu tego przez kaligrafów, 
powołanych w charakterze biegłych, uznali oni, że 
weksel ten wystawiony był początkowo na x00 rb., 


pisano z lewej strony „cztery”; jednocześnie biegli 
stwierdzili, iż poprawki owe dokonane zostały tą 
tekst 


Obaj oskarżeni do winy się nie przyznali, do- 
REM. Policya zatrzymała *automobil jednego z ad |wodząc, iż w dniu ślubu Piotr lgnatjew otrzymał 
twokatów miejscowych, wskutek tego iż numer za- |od teścia weksli na 1,000 rb. i jeden z nich po 


Podczas badania świadków wyjaśniło się, iż 
autorem całej afery z wekslami był lwan Ignatjew, 
stwierdzil! 
uniewinniająć jednocześnie 


Sąd skazał Iwana lgnatjewa na pozbawienie 
przywilejów oraz 3 lata 


na staćyi 
Nieżyn kolei Moskiewsko-Kijowsko-Woroneskiej o- 
trzymano a ładunki wysłane za zaliczeniem kolejo- 
wem ze stacyi Homel kolei Libawsko-Romeńskiej. 
Załączony przy nich fracht pod Ne 10962 opiewał, 
iż w pakach znajdują się „separatory“, za które od: 
biorca winien uiścić 627 rb. Po kilku dniach fracht 
ów został zwrócony na stacyę Homel z notatką, iż 
na stacyi Nieżyn odbiorca zapłacił 627 rb, które 


Z powodu pewsrych wątpliwosci co do npormalnczo 
stanu władz umysłowych Modrowa został on odda- 
ny pod ebserwacyę lekarską, na podstawie której 
komisya Ssądowo-lekarska uznała go za zdrowego 
na umyśle. 

Unegdaj powyższą sprawę rozpoznawał nie- 
żyński sąd okręgowy z udziałem sędziów  przysię- 
głych, którzy stwierdzili winę Modrowa, uznając go 
jednocześnie za nienormalnego pod względem 
władz umysłowych, Mszanieckiego zaś uniewin- 
niono. 

Na mocy werdyktt przysięgłych sąd uwolnił 
Modrowa od kary. 

Bronili adw. przys. Kurkowski i 
przys. Wysocki z Kijowa. 


pom. adw. 


Sprawa prasowa. 


Wczoraj kijowska izba sądowa rozpoznawała 
sprawę byłego redaktora gazety „Kijewskaja Po 
czta* M. Grygorjewa, oskarżonego z art. 1034 ka 
deksu karnego za zamieszczenie w wymienionej ga- 
zecie artykułu p. t „Państwowe kasy oszczędności”, 
w którym czasowy komitet do spraw prasowych u- 
patrzył wzbudzanie wśród ludności niechęci wzglę- 
dem działalności rządowych kas oszczędności. Sąd 
okręgowy skazuł M. Grygorjewa na 50 rb. grzy- 
wny, poczem obrońca skazanego pom. adw. przys. 
M. Brantman przeniósł sprawę do izby sądowej. 

Wczoraj druga instancya zatwierdziła wyrok 
sądu okręgowego. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel François: pp. Jan Alberski z Warsza- 
wy; Bolesław Dubikowski z [wankow. c; Michał Mar- 
celli z Warszawy; Aleksander Wicherkiewićz z 
Warszawy; Wiktor Arstamonow z Biełgradu; Piotr 
Kochno z Petersburga; Ludwik Mościcki z Włodz.- 
Woł.; Otton Tile z Petersburga. 

Hotei Continental: pp. Teresa i Emil Soła- 
krup z Moskwy: Kaldżi (ierabet z Odesy; inżynier 
Beker Hugo z Taayi Aładżidi Elżbieta z Ode 
sy: Fryderyk Mejer z Warszawy; Włodsimierz Bo 
briszczew Puszkin z Petersburga; kupec z Charko 
wa; Winegradow Morduck, [an Bułyczew z Moskwy; 
inżynier Franciszek Giertych z Sosnowca, Grzegorz 
Brejtman z Odesy; Mikołaj Wulison z Charkowa; 
Michał Krupienski z Besarabii; Bronisław Ribicki 
z Besarabii. 

Hotel Ermitage: pp. Inżynier Mikołaj Roko- 
szow z Proskirowa; Piotr Majewski z Proskirowa; 
Anna Dołgowa z Awinogródki; Mikołaj Tituszkow 
z powiatu jałtyńskiego; hrabina Eugenia Kapuist 
z zagranicy; Wasyl Girson z Odesy; Mitrofan Po- 
psuj-Szajko powiatu goszelskiego, 

Hotel Rosya: pp. Marya Aleksandrowa z Czer 
nihowa; Wiktor Kozłowski z Olszanicy; Warwara 
Tomaszewska felczerka z Charkowa; Elżbieta El 
lińska z Charkowa; Aleksander Szczegolew ze Lwo- 
wa; Dimopuło Spiridon z jekaterynosławia; Wło- 
dzimierz Ogłoblin urzędnik policyi; Michał Timo: 
szewski i Felagia Timoszewska z Kobytki. 

Hotel Htadyntuka: pp' Jewgraf Szulc dyre- 
ktor Grigorowskiej cukrowni; Włodzimierz Butkie- 
wicz z Białej-Cerkwi; Kazimierz Brudziewicz z Bał- 
ty; Wasyl Koturycki z Kowla; Feliks Borowski z 
Taganrogu; Autoni Fogulski z orłowskiej gub; 
Włodzimierz Kusakow z Rylska; Zynaida Rubani- 
sto z Humanis; Piotr Meo z kijowskiej gub. 

Grand Hôtel: pp. Paul Blum z zzgranicy; 
Grzegorz Mołoski; Stefan Elendzki z Lublina; Ed- 
mund Darman z Warszawy; Eugeniusz Braun z 
Petersburga; Oskar ('eladt z Moskwy. 

Hotel Francuskt: pp. Aron Chodżan z Miko 
łajowa; Mojżesz Orłow z Warszawy; Borys Łurje 
z Moskwy; Arkad. jaroslawcew z Moskwy; |Jan Ko- 
ziura z Orenburga; Wasyl Seliwanow z Elisawet 
gradu; Awg. Podhorski z podolskiej gub.; lan Ko- 
stenko kas, Motińskiej cukr 

Hotel Universal: pp. Aleksiej Abramowicz z 
Czerkas; Mikołaj Omelczenko z Czernihowa; Ga 
bryel Zawgorodnij z Nieżyna. 


KRONIKA POLSKA, 


-- Z piśmiennictwa. Na podstawie uchwały 
walnego zgromadzenia „Towarzystwa miłośników 
języka ojczystego wskrzeszone zcstało po długiej 
przerwie, wydawnictwo miesięcznika  „Zachęta”. 
Celem jego jest przestrzeganie czystości języka oraz 
wykazywanie błędów językowych i usuwanie wyra- 
zów obcych, które każą nasz język, a kióre łatwo 
zastąpić wyrazami swojskimi, wreszcie zwracanie 
uwagi czytających na prawidła gramatyczne. Pismo 
wychodzi we Lwowie. 

— Z „Czytelni Polsk akademików górn w 
Przybramie * „Czytelnia Polska akademików górni- 
czych w Przybramie udziela przez cały rok wszel- 
kich informacyi dotyczących studyów na Akademii 
Górniczej (K. K. Montanische Hochschule in Pri- 
bram) oraz warunków życia i pobytu na miejscu. 
Ponadto w czasie wakacyjnym udzielają żądanych 
wyjaśnień na Królestwo Polskie kol. kol: Małago- 
wski Stanisław (Warszawa, Koszykowa 5! m 4, 
telef. 231—72) oraz Jackowski Maryan (Zagłębie 
Dąbrowieckie, powiat będziński, kopalnia „Grodziec“. 

Referat Akademii wysyła na żądanie gratis 
program studyów. 

— Pielgrzymka do Lourdes. Z Warszawy 
wyjedzie w końcu lipca r. b. pielgrzymka do Lour- 
des przez Berlin, Kolonię, Paryż z kapłanami i le- 
karrem na Czas 2 tygodni; dla grupy zaś osób chcą- 
cych powracać przez Rzym, Wenecyę, Florencyę 
i Wiedeń, czas podróży określono na 3 tygodnie 
z górą. 

Znajomość języków nie potrzebna. Koszty 
wynoszą 100 rb. tygodniowo w III klasie, a 125 w 
klasie II bez żadnych wydatków ani dopłat w dro- 
dze. Paszporty zagraniczne lub półpaski każdy so- 
bie wcześniej winien wyrobić. Zapisy przez cały 
czerwieć w biurze pielgrzymki do lourdes w War- 
szawie Aleja Ujazdowska 14 m. 14. 

Osoby słabowiie, pragnące korzysta: z bez- 
płatnych kąpieli w Lourdes, winny wyjechać w 
drogę w towarzystwie drugiej osoby, któraby przy 
wsiadaniu i wysiadaniu z wagonu pomocną być 
mogła. 

— Z prasy. Numer 2 niedawno założonego 
„Miesiąca Ilustrowanego“ przedstawia się bardzo 
okazałe zarówno pod względem zewnętrznym, któ- 
ry nie pozostawia nic do życzenia, jak i co do tre- 
ści bardzo urozmaiconej i zajmującej. Znajdujemy 
tu utwory takich autorów, jak Daniłowski, Gawiń- 
ski, Gomulicki, Laskowski (El), Lenartowicz, Zenon 
Pietkiewicz, Umiński, a także prócz nowel i poezyi 
parę artykułów treśći naukowej i dział aktualny, 
w którym zwraca na siebie uwagę doskonała serya 
Aa z ostatnich procesów. Dział aktualny 

ardzo dobrze opracowany, i dobór oraz liczba 
ilustracyi stawiają „Miesiąc Ilustrowany" w rzędzie 
najlepszych wydawnictw tego rodzaju za granicą. 


GFIARY. 


W Redakcyi „Dzien. Kij." złożyli: 


Na kuracyę limanową dła dzieci przy Tow. 
dobr: pp. M. i B. Dobkiewiczowie, w czwartą ro- 
cznicę Śmierci ukochanej córki ś. p. Konstancyi 
10 r 


b. 
Na ACT obiady dla niezamożnych stud. 
pol. przy taniej kuchni Koła Kobiet: p. j. T. r rb. 


Na Tow. polsk. kolon. letnich „Dziecl— Dzie- 


ciom“: pp. Juraś i Tola r rb, Staś Walicki 2 rb., 
Lewek Walicki 2 rb, Renia i Ryś Chwalibopgo- 
wie 3 rb. 


Na wpis dla niezamożnych uczenic szkoły 
p. Wołodkiewiczowej: p. Marya Morgulec, za po- 
srednictwem p. Józefata Andrzejowskiego, wzamian 
udziału w majówce Io rb. 


Sprostowanie: w Ne r130 „Dz. Kij.“ w rubryce 
ofiar „na bezpłatne obiady dla niezamożnych stud. 
pol. przy taniej kuchni Koła Kobiet* p. E. Żurow- 
ski 100 rb. — należało wydrukować w sposób na- 
stępujący: „na tanią kuchnię — dla stud. polaków 
pp Eugeniuszowie Żurowscy 100 rb.“ — co niniej- 
szem prostujemy. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi Ps- 
tersdwr skiej). 
0 uniwersytet ruski. 


Wiedeń (AP). Partya ukraińska w parla- 
mencie austryackim postanowiła odrzucić jako 


nie podlegający debatom, projekt reskrypiu ee- 


sarskiego w sprawie uniwersytetu ruskiego na 


mocy którego utworzenie 
nastąpić w ciągu Io lat. 
Wystawa w Lublinie. 


Lublin (AP.) Otwarto krajową wystawę 
koni i kodowli bydła. 


uniwersytetu ma 


Szpiegostwo. 


Wiedeń (Wł) Aresztowana we Lwowie 
pod zarzutem szpiegostwa na rzecz obcego mo» 
carstwa niejaka Koinig utrzymuje, iż jest sio- 
s:rą, Gastinga. 

Kraków (WŁ) Aresztowano tu pod zarzu- 
tem szpiegostwa sześciu urzędników kolejo- 
wych. 


Samobójstwo. 


Berlin (Wł.) Zastrzelił się kapitan podej- 
rzywany o kradzież rysunków, wyjaśniających 
konstrukcyę nowych armat. 


Gar Ferdynand w Wiedniu. 


Wiedeń (AP). Car bułgarski wręczył ce- 
sarzowi łańcuch do orderu św. Cyryla i Me- 
todego. 


Walka z obstrukcyą w parlamencie weęgler- 
skim. 


Budapeszt (AP.) Izba posłów. Na posie- 
dzeniu wieczornem opozycya urządziła piekielną 
obstrukcyę. Prezydent trzykrotnie przerywał 
posiedzenie. Do sali weszło 20 policyantów po- 
czem hałas na ławach opozycyi wzmógł się. 
Komisarz parlamentu wskazuje posłów, którzy 
na mocy rozporządzenia prezydenta mają być 
usunięci z sali. Pomimo próśb wielu posłów by 
nie wykonywano tego rozkazu, inspektor poli- 
cyjny wyprowadza z sali na ulicę znaczną i- 
lość posłów w tej liczbie Gustha. 

Budapesżt (AP.) Ogółem z sali posiedzeń 
wyprowadzono 23 posłów. W kilka minut po- 
tem posiedzenie zostaje wznowione. Pozostali 
członkowie opozycyi hałasują i zmuszają pre- 
zydeata do ponownego przerwania posiedzenia. 
Do sali wchodzą policyaaci i wyprowadzają 
jeszcze 14 członków opszycyi. Po wznowieniu 
posiedzenia pozostali członkowie opozycyi i 
Apony'i na ich czele opuszczają salę. Prezy- 
dent Tissa wskazuje, że obowiązkiem prezyden- 
ta jest utrzymanie porządku i spokoju w par- 
łamencie. Wobec niemożebności przywrócenia 
spokoju w izbie w inny sposób, zmuszony był 
uciec się do pomocy policyi. Prezydent pro- 
ponuje oddać wyprowadzonych posłów do 
rozporządzenia komisyi poselskiej nietykalności o- 
sobistej. Wniosek przyjęto jednogłośnie. W odpo- 
wiedzi na wniosek prezydenta, by z powodu zajść 
porannych nawołać niektórych posłów do po- 
rządku rozlegają się oklaski i okrzyki: „Niech 
żyje Tissa“. Telegdi, wskazując jaki uszczerbek 
wyrządza obstrukcya powadze kraju oraz eko- 
nomicznemu jego rozwojowi oświadcza, że 
prezydent wykonał wolę większości i spełnił 
swój obowiązek. Mówca przedstawia podpisaną 
przez 230 posłów rezolucyę aprobującą poste- 
powanie prezydenta, która przyjęta została je- 
dnogłośnie. 

Następnie rozpoczęły się debaty nad pro- 
jektem prawa o honwedach. 


Ruch strajkowy. 


Londyn (AP). Po naradzie w ministerstwie 
spr. wewn. przywódcy ruchu strajkowego oznaj- 
mili robotnikom o doręczeniu rządowi ultima- 
tum, zapowiadającego wznowienia pracy li tyl- 
ko po ponownem przyjęciu wszystkich robotni- 
ków. Narodowy związek robotników przedsię- 
biorstw transportowych postanowił ogłosić 
strajk powszechny w razie niedojścia do skutku 
komisyi kompromisowej. Pracodawcy w insty- 
tucyach portowych postanowili przyjąć przy- 
chylnie propozycye rządu pod warunkiem wzno- 
wienia pracy w całym porcie londyńskim. 

Oviedo (AP). Doszło do starcia pomiędzy 
strajkującymi górnikami, a żandarmami. Jeden 
robotnik został zabity i jeden raniony. W róż- 
nych okolicach zastrajkowało 15 tys. górników. 


Z Persyl. 


Petersburg (Wł.) Donoszą z Teheranu, iż 
zmarł wskutek ran wódz plemienia Kałgorów- 
Dawidżan, główny sprzymierzeniec Solar-ud 
Bouleha. Zgon Dowidżana uważany jest za 
koniec przedsięwzięcia Solar-ud Douleha. 


Uszkodzony pancernik. 


Waszyngton (AP). Pancernik „Arkanzas“ 
podczas próbnego pływania koło wybrzeży 
Menu, wpadł na mieliznę i odniósł uszkodzenia. 


O panowanie nad morzem Śródziamnem. 
Paryż (AP). Według informacyi gazety 
„Matin* Francya postanowiła niezłomnie trzy- 
mać na morzu Śródziemuem flotę, przewyższa- 
jącą połączone floty Austryi i Włoch. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż (AP). Po głosowaniu nad projektem 
reformy wyborczej izba uchwaliła przejście do 
drugiego czytania. Poincarć oświałlczył, że 
wniesie kompromisowy projekt prawa, który 
połączy większość republikańską. Następnie 
minister oświadczył, że postawi w obu izbach 
kwestyę zaufania. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn (AP). Grey odpowiadając na py- 
tanie w sprawie załagodzenia wojny włosko- 
tureckiej oświadczył, że wymiana zdań, mająca 
na celu wynślezienie odpowiedniego gruntu do 
rozpoczęcia rckowań, nie doprowadziła jeszcze 
do zadawalającego rezultatu. Odpowiadając na 
drugie zapytania Grey oświadczył, że nie nie 
może zakomunikować o odwiedzinach Niemiec 
przez lorda Haldane'a, dodając, że Haldane nie 
nawiązywał stosunków z działaczami polityczny- 
mi i że jego podróż do Berlina, nie miala cha- 
rakteru politycznego. 


Nowa partya. 


Serajewo (AP) Ukonstytuowała się trze- 
cia partya sejmu serbskiego, składająca się z 
sześciu posłów z tak zwanej grupy Mostara, 
na czele której stoi adwoknt Wasiljewicz. Par- 
tya narodowo: radykalna dąży do zjednoczenia 
wszystkich serbów kraju. 


Deportacya. 


Tryest (AP). Z pobudek natury politycz- 
nej wysłany został z Austryi znany socyolog, 
profesor uniwersytetu rzymskiego Sigele 


Walka z chunchuzami. 


Cycykar (AP). |Na skutek prośby kupców 
chińskich o obronę od chunchuzów, którzy roz- 
lożyli się obozem w pobliżu stacyi „Mańgou* 


rozbity. 


lei transperskiej, która się odbyła w minister- 
stwie handlu przy udziale |przedstawicieli mini- 
sterstw do spraw Indyi i spraw zagranicznych 
Greyowi doręczono memoryal, 
jednakowy udział Anglii, Rosyi i 
finansowaniu przedsiębiorstwa. 


nikom rosyjskim, 
większe prawa niż angielskim i 
Grey oponował przeciwko Ktakiemu podziałowi, 
któryby wytworzył 
skiego. Banki rosyjskie 
zgodzie na 
W ten sposób równy udział trzech krajów jest 
zabezpieczony. Wedlug posiadanych informacyi 
Rosya nie będzie oponować przeciwko zapa- 
trywaniom rządu indyjskiego na zmianę szero- 
kości toru. 


piejki* 
numerze 153 skazany został na rok fortecy, a 
redaktor Chowanow na grzywnę w kwocie 300 
rb. Gazeta zawieszona została na zawsze. 


wy po rozpatrzeniu sprawy o zamordowanie w 
pociągu prokuratora izby sądowej Skopińskie- 
go, skazał uczestnika 
IKolesnikowa na śmierć przez powieszenie. 


Petersburga. 


stwowej zaaprobowała projekt 
sprawie wyasygnowania funduszów na 
wnictwo okrętów wojennych na pięciolecie od 
1912-——I9I6 r. 


Państwa, inżynier, generał Rerberg. 


rozpoczął oględziny kopalń. 


duże spustoszenia w mieście i w okolicy. W 
niektórych domach zatopione zostały sutereny, 
Woda zalała maszyny wodociągowe. 


za niemożliwy do przyjęcia, wniosek prawo- 
dawczy opatrzony podpisami 33 posłów do Du- 
my, o przyznaniu pierwszeństwa w nabywaniu 
gruntów prywatnych włościanom i osobom in- 
nych stanów zamieszkującym w okolicy, w któ- 
rej ziemia się sprzedaje. 


bowała wniesiony do Dumy projekt prawa o 
zmianie sposobu wytączania procesu osobom, 
których adres jest nieznany. 


nia biura kopalni Błagowieszczeńskiej Zarembo 
skazany został na powieszenie. 
biorąc pod uwagę okoliczności łagodzące, posta- 
nowił poczynić starania o zamianę kary Śmier- 
ci na katorgę. 


bił się pociąg towarowy, wskutek czego ruch 
pociągów przerwany 
osób rannych. 


szym ciągu 
działalności Raczkowskiego. 
laty Raczkowski 
policyi francuskiej Gansena usiłował zainsceni- 
zować sprawę o rzekomy zamąch na życie Wy- 
sokiej osoby z Rosyi. Rząd francuski nie chciał 


Gansen i Raczkowski pojechali do Kopenhagi, 
gdzie 
syjscy — i przedstawili sprawę w ten sposób, 


stów, o ile Rosya pragnie zawiązania z 


DE IRR R IK KIJOWSKI | 


cia w czasic kampanii wybkogczeją  Guup takich 
istnieje dwie: golicya i duchowieństwo. W Ro- 
syi współczesnej różnicy pomiędzy temi grupami 
niemasz. 

Benigsen twierdzi, że dopóki istnieje pań- 
stwo, ludzie dający życie w Jego obronie—po- 
winni liczyć na pomoc. (Oklaski w centrum i na 
prawicy). 

Gegeczkori oświadcza, że Berigsen ma 
oryginalne pojęcie o państwie. Państwo powin= 
no służyć interesom większości jego obywatel, 
a nie interesom obywateli ziemskich, którzy są 
mniejszością i eksploatatorami. Wymuszanie 
środków na obronę tej mniejszości to jawny 
rabunek. 

Timoszkin zaznacza, że i osoby o prze- 


Sprawą budowy iloty. 


Petersburg (WŁ).  Daździernikowcy w 
sprawie kredytów na budowę floty zdecydo- 
wali się na poczynienie rządowi ustępstw. Na 
decyzyę tę wpłynęła rozmowa premiera z lea- 
derami październikowców. Premier zdołał prze- 
konać ich, iż kredyty na budowę floty nie mo- 
gą być zmniejszone 


W sądzie handlowym. 


Petersburg (Wł.). Wobec 
Petersburskim sądzie handlowym aktów kilku 
spraw ]wyznaczono specyalną rewizyę Sądu. 
Między innemi zginęły akty sprawy, przekaza- 
nej senatowi. Urzędnicy sądu twierdzą, że ak- 
ty tej sprawy zginęły w senacie, urzędnicy se- 


iżądają 20 tys. rb. akupu, posłany został od- 
dział złożony z dwóch secin straży pogranicz- 
nej i oddziału kartaczownic pod dowództwem 
rotmistrza Linickiego. 

Wpadiszy na ślady bandy 
się zą nią w pogoń. 

Dn 2go maja o g. Io:ej zrana wywią- 
zała się potyczka. Bitwa trwała do trzeciej go- 
dziny popołudniu. Chunchuzi pcd dowództwem 
b. oficera wojsk cycykarskich ubrani w uni- 
form żołnierzy chińskich, bronili się rozpaczli- 
wie zostali jednak rozproszeni, pozostawiając 
na placu boju 7 trupów, w tej liczbie pomoc- 
nika dowódcy i około 30 rannych, 1-go wzię: 
to do niewoli. Ze strony rosyjskiej poległ ge- 
frejter Jarowienko raniony został podporucznik 


cddział puścił 


zniknięcia w 


i trzej |jszeregowcy. Rotmistrz sztabu Szpa-|patu utrzymują, że stało się to w sądzie han- konaniach lewicowych korzystają z uslug 
kowski został kontuzyonowany. Koni zabito 10| gjowym. policyi. f kB sy 
i raniono 14. Referent Godniew wyjaśnia, że idzie tu 


Zaprzeczenie. 


Petersburg (WŁ). Zaprzeczono pogłoskom 
o zamierzonej nominacyi gubernatorem posła 
do Dumy Państwowej Czichaczewa, 


Krwawe zajście. 


Groznyj (WŁ). Naczelnik rewiru, wydzia- 
lu kizlarskiego Kużelew wystrzałami z rewol- 
werów zranił byłego naczelnika rewiru Juzako- 
wa i inżyniera Kurumowa. 


Uroczystości moskiewskie. 


Petersburg (Wt). Posłom do Dumy wy- 
jeżdzającym na uroczystości moskiewskie mini- 
sterstwo komunikacyi udzieli specyalnego wa- 
gonu. 

Między innymi wyjadą do Moskwy, Ro- 
dzianko, Guczkow, ks. Wołkonskij. 


Aresztowanie komitetu strajkowego. 


Petersburg (WŁ). „Wiecz. Wrem.* do. 
nosi, jakoby aresztowany został komitet robot 
niczy, który kierował ostatnimi strajkami w 
Petersburgu. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z d. 23 maja. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Na porządku dziennym rozważanie według 
artykułów projektu prawa o prywatnych zakła- 
dach naukowych i kursach. 

Art. 27 przyjęty został z poprawką Ko- 
walewskiego, głoszącą, że osoby płci męskiej, 
które nie ukończyły nauk w średnim zakładzie 
naukowym i nie odpowiadają warunkom wy- 
maganym do wstąpienia do odnośnego wyższe- 
go zakładu naukowego mogą być dopuszczane 
do egzaminów za zezwoleniem ministra oświa- 
ty. Swiadectwa z ukończenia studyów w tych 
prywatnych wyższych zakładach naukowych, 
w których poziom wykładów będzie uznany 
przez ministra za równoznaczny z uniwersy- 
teckim i które będą znajdować się pod najbliż- 
szą kontrolą ministra będą równoznaczne z pa- 
tentami uniwersyteckimi. 

Artykuł 28 przyjęty został w redakcyi 
von Anrepa, według której ziemstwa, miasta, 
stany i gminy mają prawo wydawać prywat- 
nym zakładom naukowym i kursom jednorazo- 
we zapomogi. Wyznaczenie zapomogi ze skar- 
bu uzależnia się od wykładania w pomienio- 
nych zakładach naukowych wszystkich przed- 
miotów w języku rosyjskim, z wyjątkiem religii 
i języka ojczystego. 

Odrzucono wniosek Timoszkina o uzu- 
pełnieniu artykułu 30 uwagą orzekającą, że do 
prywatnych zakładów naukowych, korzystają- 
cych z zapomogi skarbu ziemstw, miast i t. d., 
stosuje się norma procentowa dla żydów. 

Pozostałe artykuły projektu prawa przy- 
jeto w redakcyi komisyi. 

Następnie Duma prawie bez dyskusyi 
uchwala 63 projekty prawa w tej liczbie o u- 
tworzeniu w Odesie trzeciej szkoły artylerzy- 
stów, o prawie wstępowania do uniwersytetów 
wychowańcom szkół realnych, seminaryów du- 
chownych, korpusów kadetów, szkół handlo- 
wych i innych szkół Średnich pod warunkiem 
składania egzaminów z języka łacińskiego. 

W sprawie projektu prawa o przeniesie- 
niu konsulatu rosyjskiego z Bombaju do Kal- 
kuty, Rozamow oświadcza, że konsulowie rosyj- 
scy Stale ignorują swe obowiązki. Obywatele 
wszystkich państw zawsze znajdują na obczy- 
źnie pomoc i obronę u swych konsulów, oby- 
watele rosyjscy przeciwnie natrafiają na obo- 
jętność konsulów lub na pogróżki. „Jeżeli 
chcecie, kończy Rozanow, żeby nas szanowano, 
przedewszystkiem zmusicie do szanowania wła- 
snych poddanych. 

(Oklaski na wszystkich ławach). 

Projekt prawa przyjęto. 

W sprawie projektu prawa o zniesieniu 
generał-gubernatorstwa w Wilnie. 

Parczewski proponuje usunięcie punktu, 
uzależniającego przedstawienia dramatyczne w 
językach nie rosyjskich od pozwolenia guber- 
natorów, gdyż punkt ten jest przestarzały i 
niema żadnych podstaw do zachowywania go. 

Wice minister Charuzin oponuje prze- 
ciwko usunięciu punktu powyższego, wskazując 
że nie jest on żadną innowacyą, a powtarza 
tylko to, co jest już stosowane i posiada 
szczególne znaczenie dla życia ludności miej- 
scowej, mając na celu zachowanie spokoju i 
porządku. Praktyka niejednokrotnie wykazała, 
że to lub inne przedstawienie, Samo przez się 
dopuszczalne w innych miejscowościach, nie 
może mieć miejsca w kraju Północno-Zachod- 
niem, gdyż wywołuje zatargi pomiędzy poszcze- 
gólnemi narodowościami. 

Wańkowicz, sądzi, że wobec zniesienia 
generał<gubernatorstwa, muszą być skasowane 
i przepisy udzielające administracyi prawa na- 
kładania grzywn do 500 rb., i karanie aresz- 
tem do 3 miesięcy. 

Mówca proponuje usunąć odnośny punkt 
nadający prawo powyższe gubernatorom. 


Referent Antonow powołując się na spe- 
cyalne warunki, w jakich się kraj znajduje— 
domaga się pozostawienie punktu o karach ad- 
ministracyjnych. 

Projekt prawa uchwalono bez zmian. 

Bezdyskusyi uchwalono referat wniosku pra- 
wodawczym zniesienia generał-gubernatorstwa ki- 
jowskiego, podolskiego i wołyńskiego, oraz ge- 
nerał-gubernatorstwa stepowego. Przyjęto ró- 
wnież dezyderat o rychlejszem wydzieleniu m 
Kijowa ze składu gubernii kijowskiej i ustano- 
wienia urzędu naczelnika miasta Kijowa. 

W sprawie projektu prawa o udzieleniu 
ministrowi spraw wewnętrznych pełnomocnictwa 
udzielania zapomóg urzędnikom policyi z oszczę: m EM 
dności budżetowych z r. 1912, Kdofżońsi opo» Zgon zasłykadej polki. 
nuje przeciwko projektowi, gdyż popiera on Warszawa (Wi). Wczoraj wieczorem 
grupy, które większość Dumy faworyzvje kosz-|zmarła w Warszawie 7o-letnia Teresa Praż- 
tem ludu, spodziewając się od grup tych popar-| mowska-Wołowska, wybitna patryotka i dzia- 


o zapomogi niższym urzędnikom, pochodzącym 
z mas ludu, na pogrzeby, na leczenie i t. d. 

Projekt prawa uchwalono. 

Następnie przyjęto dezyderat komisyi bu- 
dżetowej o konieczności zwiększenia o 2 mil. 
rubli kredytów na budowę szkół, pomimo opo- 
zycyi ze strony wiceministra bar. Taube. 

Antonow referuje wniosek prawodawczy 
o wyłączeniu gubernii czarnomorskiej z namie- 
stnictwa kaukaskiego. 

Cecheidze kategorycznie oponuje przeciw- 
ko wnioskowi, twierdząc, że losy wybrzeża 
czarnomorskiego Ściśle są związane z polityką 
ziemską na Kaukazie, przytem wydzielenie gub. 
czarnomorskiej wstrzyma rozstrzygnięcie kwe- 
styi wprowadzenia ziemstw na Kaukazie. 

Sagatelan nie rozumie, jaki cel ma wy: 
odrębnienie gubernii czarnomorskiej, która sta- 
nowi typową miejscowość kaukaską 

Gegeczkori nazywa projekt powyższy 
plonem szowinizmu i intrygi. 

(Oklaski na lewicy). 

Timoszkin oświadcza, że Noworosyjsk 
położony jest bliżej Moskwy, niźli Tyflisu, lu- 
dność gubernii jest przeważnie rosyjska, dla 
tego też konieczne jest wyodrębnienie. 

Pokrowskij 2-gi jest przeciwny wydzie- 
leniu gubernii czarnomorskiej i dezyderatowi o 
wydzieleniu obwodów terskiego i kubańskiego, 
gdyż obdarzenie tych obwodów—właściwościa- 
mi państwowości rosyjskiej nie wróży nie do- 
brego. 

Wniosek prawodawczy uznano za  pożą- 
dany. Dezyderat przyjęto bez dyskusy! — uzna- 
no również za pożądane wprowadzenie w A- 
schabadzie ustawy miejskiej i o wyznaczeniu 
dyet sędziom przysięgłym na ich żądanie. Dy- 
rektor I-go dep. min. spraw wewnętrznych c- 
świadcza, iż rząd podejmuje się opracowania 
ostatniego projektu prawa. 

Czernoświtow referuje projekt prawa o 
zaliczaniu kobiet do adwokatury przysięgłej. 

Nowicki 2, i Timosekin oponują prze- 
ciwko projektowi prawa. 

Dalsza dyskusya odbędzie się na posie- 
dzeniu jutrzejszym, 

Następne posiedzenie— wieczorem. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z d. 23 maja. 


Przewodniczy Akimow. 

Uczczono przez powstanie z miejsc pa- 
mięć zmarłego posła do Rady Państwa genera- 
ła Rezberga. 

Następnie określono za pomocą losowa» 
nia kto z posłów, zasiadających w Radzie Pań- 
stwa z wyborów ma ustąpić zgodnie z wymaganiem 
ustawy. 

Los padł na archiepiskopa Mikołaja, pro- 
tojereja Bielikowa, Uszakowa, von Ekesparre, 
Karpowa. Mosołowa, Skadowskiego i Strukowa. 
Na wakujący mandat Zagoskina na Grimma, 
Rotwanda, Koziełł-Poklewskiego, Gukasowa i 
Chanenke. 

Projekt prawa o pozwoleniu właścicielom 
majoratów, ordynacyi, majątków lennych i po- 
duchownych sprzedawać grunty włościanom 
odesłano do komisyi wniosków prawodaw- 
czych. 

Bez dyskusyi uchwalono szereg drobnych 
projektów prawa. W tej liczbie projekt o u- 
stąanowieniu urzędów agentów ministerstwa han= 
dlu za granicą. 

Stiszitnskij popiera projekt prawa o wpro- 
wadzeniu w Nowoczerkaska ustawy miejskiej z 
r. 1892. Książę Łobanow Rostowskij domaga 
się aby zarząd miejski w Nowoczerkasku i na- 
dal był zależny od ministerstwa wojny, Zinow- 
jew 2 komunikuje Radzie o zatargach, jakie 
miał w sprawie omawianego prawa w ko- 
misyi. 

Przewodniczący zaznacza, że plenum Ra- 
dy nie jest sądem, który ma rozważać zatargi 
wynikłe pomiędzy posłami a komisyą. Zinow- 
jew pomimo kilkakrotnych ostrzeżeń przewodni- 
czącego w dalszym ciągu rozprawia o tem co 
się działo w komisyi, wskutek czego przewodni- 
czący odbiera mu głos. 

Ogłoszono przerwę. 

Po przerwie Zinowjew przeprasza prze- 
wodniczącego i plenum Rady, że się dopuścił 
pogwałcenia porządku, nie usłuchawszy napom- 
nień przewodniczącego. 

Rozpoczęto szczegółowe czytanie projektu 
prawa o wprowadzeniu ogólnej ustawy miejskiej 
w Nowoczerkasku. 

W dyskusyi biorą udział: 

Zinowjew 2, Stiszinskij i Donieckij. Po: 
prawki ks. Łobanowa Rostowskiego odrzucono. 
Projekt uchwalono w redakcyi zjednoczonych 
komisyi, z poprawką Zinowjewa, dotyczącą 
składu osobistego dońskiej obwodowej komisyi 
do spraw miejskich. Projekt prawa odesłano 
do komisyi kompromisowej, przyczem dokonano 
wyboru członków tej komisyi od Rady. 

Następne posiedzenie d. 25 maja. Na po- 
rządku dziennym projekt prawa o ustawie woj- 
skowej. 


. » ld LJ 
Z ostatniej chwili. 
Sprawa „Gazety Warszawskisj*. 
Warszawa (WŁ). Izba sądowa skazziażreb 
daktora „Gazety Warszawskiej“ na 300 rub 
grzywien. 
Wydawnictwo „Gazety Warszawskiej" za- 
wieszone przez prokuratora izba sądowa przy- 
wróciła. 


„Dzień Pogotowia Ratunkowego*. 


Warszawa (Wł). „Dzień Pogotowia Ra- 
tunkowego* w Warszawie dał świetne rezulta- 
ty. Zebrano conajmniej 50,000 rubli. 


W przeddzień z tą samą bandą miał star= 
cie oddział chiński liczący 300 ludzi, lecz został 


Kolej transperska. 
Londyn (AP). Po naradzie w sprawie ko- 


ustanawiający 
Francyi w 


Poprzednio projektowano przyznać uczest- 
jako inicyatorom projektu 
francuskim. 


przewagę żywiołu rosyj- 
zawiadomiły o swej 


zmianę początkowego projektu. 


Zawieszenie pisma. 


Moskwa (AP.) Faktyczny redaktor „Ko- 
Auzimirow za artykuł „Zabrodiło* w 


Sprawa o morderstwo Skopińskiego. 
Sewastopol (AP.) Sąd  wojenno-okręgo- 


zabójstwa, włościanina 

Wyjazd ministra wojny. 
Jałta (AP.) Minister wojny wyjechał do 
Z komisyi obrony państwowej. 


Petersburg (AP.) Komisya obrony pań- 
memoryału w 
budo- 


Zgon posła. 
Petersburg (AP.) Zmarł posel do Rady 
Nad Leną. 
Bodajbo (AP.) Generał-gubernator irkucki 


Ulewa. 
Straszna ulewa wyrządziła 


Kazań (AP). 


Z Rady ministrów. 
Petersburg (AP). Rada ministrów uznała 


Petersburg (AP). Rada ministrów zaapro* 


Kara śmierci. 
Nowoczerkask (AP). W sprawie ograbie- 


Sąd wojenny, 


Katastrofa kolejowa. 
Chmielnik (AP). Na stacyi Chmielnik roz- 


został na całą dobę. Kilka 


Dzieje karyery Raczkowskiego. 


Petersburg (Wi). „Wiecz. Wrem.* w dal- 
zamieszcza rewelacye, dotyczące 
Przed kilkunastu 
przy współdziałaniu agenta 


pozwolić na dokonanie aresztowań. Wówczas 


znajdowali się Wysocy goście ro- 
że Francya zgodzi się na aresztowanie terory- 
ni 
ściślejszych stosunków przyjazaych. i 
Gansen następnie oświadczył w Paryżu, 
że Goście rosyjscy przybędą do Paryża o ile 
aresztowani zostaną teroryści. Aresztowań do- 
konano. Przyjaźń rosyjsko-francuska została u- 
stalona. Raczkowski otrzymał nagrodę, Gansen 
oprócz nagrody pieniężnej order Stanisława, a 
Gorting został zaliczony na służbę państwową. 


Rewizya. 


Petersburg (Wi). „Birż. Wied.“ donosza, 
iż niebawem dokonana zostanie rewizya całego 
szeregu instytucyi, które kierują sprawami ży- 
wnościowemi i włościańskiemi. 


Sąd a polityka. 


Petersburg (WŁ). Do „Rieczi* piszą z 
Niżnego Nowogrodu, że od prezesa miejscowe- 
go sądu okręgowego Filippowa (rozwiedzionego 
męża Wiery Figner) zażądano udzielenia infor- 
macyi o prawomyślności sędziego, który w 
czasie narad sędziowskich ośmielił się wystąpić 
w obronie oskarżonych. Filippow podał się do 
dymisyi. 


łaczką pa niwięs-pświalowej i pedagogicznej, 
autorka powiesci i sprawozdań literackich. Sp. 
Prażmowska- Wołowska była na wygnaniu w 
Archangielsku, gdzie pozostawiła chwalebne 
wspomnienia. 


Wystawą krajowa w Lublinie. 


Lublin (WŁ) Wystawa krajowa koni i 
bydła obesłana jest doskonale. Na wystawie 
znajduje się 360 koni i 450 szluk bydła. Zjazd 
ziemian znaczny. 


Akcya przedwyborcza. 


Wilno (Wł). Kierownictwo kampanią wy- 
borczą w kuryi rosyjskiej w gubernii wileńskiej 
objęło bractwo Św. Ducha z  archiepiskopem 
Agafangiełem na czele. Nagyonaliści musieli 
zrzec się hegemonii. 


Zgon profesora. 


Lwów (Wł). Zmarł profesor politechniki 
lwowskiej Edgar Kotwos. 


Poświęcenie pomnika. 


Lwów (Wł. Po nabożeństwie w koście- 
le OO. Bernardynów na cmentarzu Łyczakow- 
skim poświęcono pomnik Tadeusza Romanowi- 
cza przy udziale wydziału krajowego, posłów, 
stowarzyszeń i związków. Przemawiał wice- 
prezydent miasta Rutowski. 


Defraudacya. 


Lwów (Wł). W kasie banku państwa 
zdefraudowano 45,000 koron. 


Sprawa uniwersytatu ruskiego. 


Wiedeń (Wł.). Orędzie cesarskie w spra: 
wie założenia uniwersytetu ruskiego odpowiada 
życzeniom polaków. Rusini rozpoczęli w par- 
lamencie wrzaskliwą obstrukcyę: sprowadzili oni 
z Paryża gwizdawki i trąby automatyczne. 


Wybór kobiety—na posła do sejmu. 


Praga (WŁ). W Młodym Bolesławiu wy- 
bór literatki Wiktoryi Kunetickiej,, kandydatki 
młodoczechów, na posła do sejmu—jest zapew- 
niony. W razie uznania przez namiestnika wy- 
boru za nieważny, wyborcy postanowili głoso- 
wać powtórnie na Kunetlcką. 


Bezrobocis w Belgił. 


Bruksela (Wł). W kilku wielkich okrę- 
gach węglowych—bezrobocie powszechne. W 
Leodyum świętują tysiące robotników; strajkują 
również robotnicy w fabrykach maszyn. W sto- 
licy w nocy miały miejsce demonstracye, któ- 
re rozproszyła policya używszy broni. 


Walka z opozycyą w parlamencie wąglerskim. 


Budapeszt (Wł). Miasto wczoraj wyglą- 
dało jak obóz wojskowy. Na ulicach rozstawio- 
no 47 kompanii piechoty i 15 szwadronów 
jazdy, 1,600 policyantów, 900 żandarmów. 

Ogłoszono rodzaj stanu wyjątkowego. 

Prezydent izby Tissa strzeżony jest dniem 
i nocą. 

Jeżeli uda się przeprowadzić, jak wczoraj, 
resztę projektów rządowych, izba zostanie na- 
tychmiast odroczona. 

W jesieni odbędą 
nowe wybory. 

Justh nazwał Tissa „marnym łotrem*. 

Lukacs pomimo zawieszenia posiedzenia 
pozostał na miejseu spokojnie, słuchając obelg, 

Justha z sali posiedzeń policyanci wy- 
nieśli. Większość uchwaliła usunięcie przywód- 
ców opozycyi na 1o posiedzeń. 


W Maroko. 


Londyn (Wł.). Donoszą z Fezu do pism 
londyńskich, że władze francuskie rozstrzelały 
pomyłkowo 20 studentów marokańskich, za 
mniemany ich udział w buncie. 

Londyn (Wł). „Daily Telegraph" donosi, 
że konsulowie w Fezie wobec powagi sytuacyi 
wysyłają wszystkie kobiety i dzieci europejskie 
na brzeg morza. 

Mulej.Halid dziś wyjeżdża do Rabatu. 

Generał Syautey p:zostanie w Fezie do 
czasu uspokojenia. 


Wycieczka niemiecka. 
Petersburg (AP). Przybyli tutaj uczestnicy 
wycieczki niemieckiej do Rąsyi. 
Kara prasowa. 


Petersburg (WŁ). Redaktor gazety prawi- 
cowej „Groza* za rozpowszechnianie pogłosek 
niepokojących ludność w artykułach o „fundu- 
szu gadzinowym* i o „ochranie* kijowskiej 
skazany został administracyjnie na miesiąc a- 
resztu. 


Z komisyi chełmskiej w Radzie Państwa. 


Petersburg (WŁ). Stachowicz wystąpił w 
komisyi Rady Państwa przeciwko projektowi 
wyodrębnienia Chełmszczyzny, 


Polityka antyżydowska. 


Petersburg (Wł). Rada zjazdu przemy- 
słowców zwróciła się do Kokowcewa, Szcze- 
głowitowa i Timoszowa z memoryałem, wska- 
zującym, że wysiedlanie żydów z miejśc, gdzie 
nie mają oni prawa handlu, połączone z kon- 
fiskatą towarów—-grozi dobrobytowi cbrześcijan 
wierzycieli. 
| O i YW WWE "ee 

NADESŁANE. 
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada). 


się prawdopodobnie 


Otrzymawszy z powodu zatargu osobistego 
od p. Katarzyny Peszyńskiej wezwanie na sąd ho- 
norowy, odpowiedziałam natychmiast, że sąd przyj- 
muję i skorzystałam z prawa przysługującego mi 
w wyborze arbitrów. Przesławszy adresy pp. Ewe 
liny Szmidt, mecenasów— Andrzeja Michałowskiego 
i Dymitra Szarzyńskiego, którzy łaskawie przyjęli 
rolę sędziów, na mającym się odbyć sądzie hono- 
rowym, otrzymałam odpowiedź, iż p. Peszyńska 
na sąd honorowy z mężczyznami nie zgadza się 
i ogranicza prawo moje w wyborze arbitrów za- 
znaczająć, iż mam prawo wybrać ich tylko z po- 
śród kóleżanek ze Związku Równouprawnienia Ko- 
biei, tJważam powód ten za rę Se" | i tem sa- 
mem dowodzący chęci Gofhięcia stę dẹ sądu hono- 
rowego. 

St. Czarnecka. 
Dn. 22 maja 1912 r. 


Zakład wodoleczniczy 
D-ra CHRANICA 


W Zakopanem otwarty cały rok. 


Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo- 


rzędnej l | żak 

Ceny dz rzystępnieć bd 78 kor. dzien- 
nie wzwyż za pokój jednoosobowy 
z utrzymaniem. 2385 


kit 


« rjóo w 


sd Re EN” 


Dre N. Augustowski, Petersburg: „Slos 
iqc w ciqgu kilku lat Haemutogen Wa Honi- 
mela dla podtrzymania odżywienia i wzmocnie- 
nia sił głahawitych d"icci, naocznie przekonałem 
się że oddzlalywa Ou znakomicie na wzmoc- 
nienie i może hyć strawionym przez nadzwy- 
czaj slabe żołądki. Moi sioslrzeńcy, w wieku 
^i Glat, z anernicznych i bladych dzieci zmie- 
unii się po upływie jednego roku w silnych i 
świetnie wygladających** 


Ej . 
Dzieci, 
reee 
ja gorąco zalecany przez 5000 profesorów 1lekarzy $ 
Haemato en D ią Hommela zarówno zagranicznych jak i krajowych, jest do 


nabyoła:. we wszysikich aptekach i skiadaci, apiecznych. Żądać tylko Ilacmategen 
D-ra Hommela i nie brać falsylikatów. 


p) 
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Podolska 
Wzajemna Asekuracya 


Ziemska 
OD OGNIA 


Richomej i niernchomej majetności 


Taniej odt; ryf akcvj tych 
20—407b "la 


Asekuracye załatwiają agenci Ziemscy oraz Zarząd gubernialur. 


w życiu, teadycyi i pieśni 


Pczędsta wil 


Żygmunt Gloger 


w; dante drugie pomnożone z 40 rycinami. 


1915 
Cena rubliz5. 
prenumeratarów „Dziennika Kijowskiego: 
csna zniżorą rr. 4.50 (z przesyłką). 


„Dzie: nika 


i 
Skład fabryczny narzędzi Rolniczyc jla 


A. PROKUPEK „$ 


„Kijów, uł. Bezakowska 3i w pohlizu ej cą » 
dworom osobowego. POECI 


a j- Aparaty fotograficzne 
Posiada w dostatecznej llośel: MIKROSKOPY 
Siewniki kombinowane i zmy” Pr, Malołara. 


POLECA FIRMA 
kłe łyżeczkowe oryg. 


w 
do szletry Siewniki ręczne i konne w 2, 4 rzędowe podsypacze Drzxc« K R 0 Z Í y 
À | i h 


$> | or.cać sią należy do administracyi Kijowskiego" 


z 4, 


objektywy, klisze, 
filmy etc iĄ 


najnowszych systemów 
w olbrzymim wyborze 


wieckiego pat. Czernowakizgo i syst Pinzet Nk 17 "2, 


szwedzkie najw'ęcej używane s-o L 
Separatory pomo i Ferika :merykawk. ZNiwiarki, Ke- 
- | : T na rolkach Pleno. MŁOCARNIE rec kon- 
siarki l Gr abie ne do oczyszczania ziaTną z kieratami dalnich 


WTIALNIE scperafory, idealne oczyszczanie ziarna, ŻĘ IJKI, KONNE MŁO- 


Komiczyny Parowe garnitury fabr. T- FLETERA 
w Rassenie. Silniki nafławe og” FENX. Kamienie 
žarna bokemskie, olejnie, prasy, walce, zarownie, jagielni- 
ki, z gwarancyą. CENY UMIARKOWANE. 2487 


NAJFAŃSZE PISMO TYGGBNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 
Pod redakcya STANISŁA WA:BELZY. 

W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 

ZIARNO POMIESZCZA: 


Kroniki społcczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i bumorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Fabryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


„ÓWAŚŚKEŁ KĄŚZOWYW 


MARIO. arowa - naito 
LONA" 


w Warszawle na Prowincyl 
Namowszej konstrukcyi. Rocznie . . . . Rb. 5.— Rocznie ., . . Rb. 6— 
MW 4. wygląd. IKOIDOGZEEG | 14.1 „wą 2.58 Wóroczni SYTA. JuasZ— 
rpa WEP Kwartalnie . . . , 125 Kwartalnie . « « „o 1:50 


Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsłuwa. 
Jlugotrwała sprawność. 


Za granicą, Rb 8. 
Suf] Za piękną oprawę dodatków ze złocenicia pobieramy Rb. 2 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 
Telefon 27-73. 


Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 


Addu daom Lig IM a 401 


Oena xesrytujkop. 35: x przesyłką kop. 40. 


TREŚĆ: lksandra z Engelkardtów hr, Ksawe 
Opis pobytu Stanisława Aygusta w, Towa Branicka. — Ks. Aleksander 
Grodnie —Dzieje rządów Tutalmina | Bezborodko. — Ludwika z Sosnow- 
i Repnina.— Wyroki smoleńskiej Ko- | Skich ks. Józefa Lubomirska. —Stani- 
misyl śledczej, — Wykaz majątków | Staw Jundziłł, prof. Uniwersytetu Wi- 
skonfiskowanych i sekwestrowanych. | leńskiego. — Biskup Adam Narusze- 
Rys Statystyczny, charakterystyka | Wicz, lustoryk i poeta. — Kurdula z 
systemu podatkowego i organizacyi Komorowskich Teodorowa Potocka 
poczt.—Początek zarysu sprawy włoś- |Jędrzej Śniadecki nrof. Uniwersyte- 

Gianskiej na Litwie. n ASI aa ae r nc 
s narszałek trybunału n s. Lit. — 

ILUSTRACYE i PORTRETY: Z książut WEEK dE WIERowa 

Janusz Stanisław Iliński, generał-ins- 


Potocka, — Mapa trzech podziałów 
pektor Kawaieryi narodowej. — Ale Polski (oddzielnie). 


Cenniki gratis — franco. 


Kreszczatyk NE 5. Telef. 9-27 i 25-13 
Telegraficzny „Embu — Kijów 


OFUŚGIŁ PRASĘ ZESZYT X-ty 


Adres: 


4855 


99 


ygodnik społeczny, artystyczny i literacki 


jfarius-firy Seblond. 


ukazal się w d. 24 lutegi 


Dla prenumaratorów „Dziennika Kijowskiego“ ceni zeszytu kop. 25, 
z przesyłką kop, 30. | 427 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozinorawe Lawy i Rusi“ na 6, 
12 i 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dzienaika K juwskiego" w Ki 
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w «raju i za granicą. 


Szpzegółowy prosnekit.na żądanie wynyta cię bezpłatnie, „La yig” 


Wychodzi w Paryżu. I-szy numer 
n. st. bież. roku. 


jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 
kiej w świecie całym. 


W W R © 
Specyalna' farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 


1 inf) ma za zadanie zaznajamiać swych czytelników ze 
„LA Vič wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i 
narodów. 

L uin) pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 
53 d "18 cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso- 
bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy- 
stkich dziedzin życia ludzkiego. 

Każdy numer „La vic“ liczy 32 strony druku, zawiera także ilu- 
stracye poza tekstem. 

Roczna prenumerata „La vie* wynosi 25 fr. (10 rubli). 
Prenumeratę „La vie" przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vie* 


5 68, rue Mazarine. F 
D W Kijowie księgarnia L. Idzikowskiego, Kreszcza 


tyk M 29. 
NID 


PPPV) WWWWTYWYUWGO 


Prorezna Nr 2, telef. 16-67. 


Przyjmuję się do prania koszule, kolnicezyki, mankiety. Qh- 
stalunki terminowe wykonywują "się w Nadu LJ gołe: 
Filia przy fabryce: MM.-Doroftożynka iin B. wta ak. 


ZU 


© A Gia R CR GAR. ERO LR AR GOES. ER 


OGRODOWE 
i 


dla oszklonych werand, baikonów, wesiibu.ów i zimowych 
ogrodów w najnowszych fasonach 


POLECA 


azyn 
cB 


su 

wan ODCISK || 
bez bólu i ostrych instrumen- 
tów, 10 lat praktyki w Kijowie, 
Panie przyj. od 11—2. Panów od 3—6 
w. (Oprócz dni świątecz.). UI. Tea 

tralna r m. 5 „pok. umebl. Pozdnia- 
kowa“ wej. od pl. Złotobramskiego. 
Kwiatkowska. Pozost. tyl. na czas 
krótki. GOL 


, PIERWSZORZĘDNE 
BIURO NAUCZYCIELSKIE 


e 4 
G. Morońskiego 
kjów. tumiubliejowska ta, 
Po era: Nauczyciciki, zuwern i bo 
ny różnych narodowości. 2205 


NRGR.W.Z£07 NEDnLEM w PAŃYŻU. 
T NZ TĄ 


inetic ZOE) 


Mebli 


Mag 
~ : LESZNO 12 
WAŚLBOOWHICTW. 


Biuro Pośrednicze 
A. Bielańskiego 


Włodzimienska 49. Tel. 11-79. 
Poleca. nauczycielki, gnwern, bony, 
cu lzoziemki, bracującyci w różnych 
branżach i usługę domową. 19G0 


Mitolejawska 18, dom wiaany, 


s 


HMM 


113. Rue du Temple 
Paris | 
j na za$adz e agar-agar $g 
|| bułgarskiego fer- 
mentu. Nie wywołu- 
je przeczyszczenia ani 
rozwolnienia, Regulu- $$ 
je czynności kiszek. BRE 
Używa się przy za- N = 
twardzemiu, konge- | 
© styach, katarze żołąd- HB 
| ka, chorobach watro- 
by, przy chroniczn. 
niedomaganiach śle- 
pej kiszki, hemoroi- 

dach i in. 
Agarase 

ślrodek popularny. 
Cera flakonu z go ta-| 

bliczkami 2 rb, 
Do nabycia we wszy- 
£P sikich aptekach.. 


Najlepszy środek na katary płuc 
ı dróg oddechowych (zaziębienia i 
| infiuencę). Sprzedaż w Jurotacie. 


śupując należy zwracać 
markę „/wetisal/, 


uwagę na 


1508 


Hotel-Pensyonat 


Cosmopol“ 


Kuchnia wykwintna. Komfort no 
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa 16. 
Isze piętro m. 10, Telefon 28-23 


Kijowska 1-sza 
Sala Sicyłacyjna 


zawiadamia zgodnie z $ 6 ustawy 
że dnia 26 maja od godz. I2 w po 
łudnie, w lokalu Sali Licytacyjnej 
iKreszczatyk 27). Licytator miejski 
dokona sprzedaży. Na sprzedaż są 
naznaczone wszystkie rzeczy prze- 
dawnione i nie wzięte z powrotem, 
które były oddane Sali Licytacyjnej 
na komis na kwit od Nr 9? do Nr 
687. Między innemi są; medyczze 
elektryczne maszynki, fortepian i 
maszyny ĉo robienia pończoch. Ce- 
ny znacznie zniżone, 20 « 


|-sza Kijowska 
Sala Licyłacyjna 
Kreszczatyk Ne 27 wprost Proreznej 
,Licytator miejski podaje co 
wiadomości, że dn 26 maja od godz 
1sej w poł. odbywać się bedzie lin 
oytacya. Przedmioty przeznaczo- 
ne do sprzedazy oglądać można co 
dziennie od g. 16 r. do g. 6 w. 2606 


Zagraniczne, patentowane 


LODOWNIE 


POKOJOWE 
\ Największy wybór 
eed Wanny, umywalnie 
zie Józef 


YEOŁOWĘKI 


s K jów, Kreszcz s. 
DRZEWO OPALOWE 
skTań J. Polujaua na Przystani 


U! Foczajow. 38 46. Tel, 2262 Cen 
najn. Drwa berlin. nijleysze 194' 


EE OC W W ZOZ" 
kadyata ryy 
rury żebrowe fabr, „Stąporzów" o*y 
ginalne szwatiearskie, łączniki do rur 
marki -- G F -| poleca M. Dobro- 
wolski, Kijów, Kuznieczna 17. Cen 
niki gratis. 2570 
Wiad. o wol. miesz, podaje spec 


Biuro MIESZKAŃ. jim 5 owa 


Jam, 2 1884 
Jeden lub dwa pokoje z wejściem 
oddzielnem od frontu, przedpokój, 
wygody, do wynajęcia stałemu loka 
tor. Jes: winda, oświetl. elektrycz- 
ne telef, Prorezna 18 m. 9. 1995 


4ak. MASŁO 40k. 
$mietznkowe świeże 40 k. f. Mag. 


AWasiekina, W.-Wasylkowska 8 
2568 


Mody-Plissé 


dekatyzowanie 


rozmaitych materyi prawdziwymi 
masz H 
uu Es Nożnikow 


Kreszczatyk Ne 39, telef. 31-80 wprost 
Funduklejowskiej, 2053 


130 dzies. dobrej ukraińskiej 


ziemi z rezydencyą, parkiem, stawem 
i zabud. gospod. do wydzierżawienia 
zaraz. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Rachunkowe, Kijów, Kreszczatyk 
42, skrzynka pocit. 207. 2634 


7 k. śledzie 7 k. 
królewskie świeżego połowu, mało 
solone, delikatne w sinaku, za sztu- 
kę 7 kop. Magazyn „yWasiekinać 
ul. W.Wasylkowska Nr 8. 1863 


| ia mładej osobie 
(Proponuje oii. 

ipo trancusku letnie Inieśskanie w 
picknej iniejscuwości, pełne utrzyma 
nie za praktykę z dużemi dziećmi 
( Adres: Kreszczatyk 36 m. 7 od 2—4. 
2673 


mówiącej. 


Wyprzedaż 
PTACTWA gatunkowego i JAIEK 
po cenach zniżonych. Najświeższe 
jaja do wylęgania ptactwa gstunkow. 
2 rb, za tuzin i gatunków włoskich 
r rb za tuzin. Ceaniki wysyła bezoł 
Ilodowla ptactwa E. Baggowuta, 
Kegei, g. Estlandzka. 2656 


DO SPRZEDANIA 


mieszkania na własność 


w udziałowym domu na Kościelnej 
Nr 6. Wiadomość na miejscu. 2562 
lizyko-mat. wydz. po- 


Student szuk. korep. Ma solid. 


rekomendacye.  Turgieniewska 47 
m. 74, lwanisow. 2661 


Realista 


laso na wyjazd. 
wa d. Serbinowicz. 


Uzdolniona krawcowa 


wyjedzie na lato. Poważne rekomen- 


VII klasy — praktyk, 
poszukuje lekcyi na 

Winnica, ul. Sado: 
268 r 


dącye. Tymofiejowska Nr r4 m. rI 
dla K. R. 266] 
polke, „mówiącą 


Poszukuję dobrze po trancu- 


sku do zajęcia się starszymi dziećmi 


ną, wyjazd „na Kaukaz, Wiadomość: 
Nazafyowska 9 m. 1. 2663 

s Img Zaraz naucz. 
Poszukuje SIĘ uoświadcz. w 


śred. wieku dla przygotow. ucznia 
do gimnazyal. średn. klas. Adres: 
g. kijaw, poczta Zarudyńce poste- 
restant ata M. G. 2664 
ipntelig, znaj. za- 


Mężczyzna sady buchalt, go- 


spod., katolik, poszuk. posady, Oferty: 
Admin. „Dz. Kij. dla F. M. 2663 


Student poszukuje lekcyi na 


» wyjazd,  Kuznieczna 
4! m, 7. Kinowski. 2670 


-Student uniwersytetu 


korepetytor, posiadający rozległą, 
w.eloleinią praktykę i poważne re 
komendącye, poszukuje na czas wa- 
kacyjny lekeyi w Kijowie lub letni- 
skach podmiejskich.  Przygotowy- 
wanie do egzaminów do szkół pol: 
skich. Prorezna24—4 E. Klcindienst 
2630 


Nauczycielka rutynowana, skoń 
czyła rząd. gim, posiada świad, 
zna jęz. teor. i pocz. muzyki, posz. 
pcs. recz. naucz, lekt. lub wojażerki. 
Łuck. g. woł, poste-restante „Nau 


czycielka”. 2647 
posiada fr. teo- 


Naucz. dypi. ret. jęz. pol., ro* 
syjski, francuski, niem i muz, posz. 
lek. na lata w Kijowie. M -Poiwalna 
15 m. I4 Od g. I2 — I. 26,8 
przyjm. na stanc wdowa po dokto- 
rze. Troskl. opieka, warunki hyg.. 
konwursacya francuska. Porozum. 
listow. lub osob 3—6. Porębska, M.- 
Podwalna 15 m. 12 (do 5 czerwca.) 
2597 

doświadczony korepe 
Student tytor kosztkkić na Wa 
kacye lekcyi za mieszkanie i obiady 


Przyjmie i kondycye. Oferty sub. 
„M. M.“ w Redakcyi „Dzienn'ka”. 2620 


Młoda panna posz. rodz. św. gim- 
naz, konw. franc., życzy spędz. lato 
na wsi na Podolu lub Wołyniu, posz. 
m. kerep. lub guwern. od r—a dzi - 


ci, Warunki skr. Adr. Odesa Bol- 
garska 6: Apteka dla p. ] L. 2625 
przyr. znaj. jęz. prakt, 


Stu * poszukuje kond 
ska 4 m. 7. Szymański, 
z Warszawy przyj- 


Krawoowa muje roboty dzie 


cinne, palta, mundurki dla chiopzów 
i panienek. Kcjtarska 9 im. 9. 2319 


©4:; matematyk poszukuje 

Student lekcyi na wyjazd. Adr.; 

Mała-Wyska gub. chersońskiej d: 
B. 


Pirogow- 
Sg 


Ź 


Go r zelany i rektyfikator 
praktyk i teoretyk, kawaler, polak, 
pos ada świadectwa, z jedn. miejsza 
zą laj 10 poszukuję posady p. 5zkłow 
mohylow. gub. Droszyńskiemu. 2439 


maszyna parowa 


Do sprze- 
dania 


poszukuje miejsca kontrolera, bucha]- 
tera, kasyera w majątku rolnym lub 
zakładzie przemysłow Aleksan- 
drowska 59. Hotel Europa 13. 2455 


© pracę jakąkolwiek 
Proszę na wieś przy gowpo- 
daroe: magazynierem lub co inne 
go, mogę zamienić kuoharza w 
małej rodzinie lub do handlu; i 


mogę być przy chorym, jestem, 


zdolny do każdej snracy. Mam 
świadectwa, «kawaler, lat 32). 
mierz, g. wol, ul. Zam:owa I0, m. 


Burymowa dla Romualda G. 2618 


Założone przez studentki polki w Pe- 
tersburgu BIURO PRACY 
połeca słuchaczki wyższych zakła- 
dów naukowych, jako nauczycielki, 
korepetytorki, politechniczki i t. p, 
na miesiące letnie. Informacyi udzie- 
la p, Zofia Szturm de Sztrem. Adres 
do Igo czerwca: Petersburg, Zago- 
rodny 17 m. 17: później Druskieni- 
ki, grodzienskiej gub. 2252 


Młody inteligentny 2558 
rołnik z dobremi świadectwami, przez 
kilka lar zarządzający majątkami w 
Królestwie i na Rusi, obznajmiony 
z wszelkiemi gałęziami gospodarstwa, 
poszukuje posady rządty, kontrolera 
ko Samodzielnego ekonoma na wię- 

szych folwarkach. Łask, ofer, pocz 


Hoiendry, Podolskiej g. p. r. „Rolnik*. 
m o nc —, p 
Z pozwolenia 


władz. szkol. mogę przyjąć 


r—a uczni, zapew. opieka, utrz. dobre. 
M. Włodz. 45 m. 17. Włyńska, 2556 


L= poszuk. lektcyi. 
Na wyjazo 


Skończyłam 8) 
worocka 4 m. 34. Dla M. 


kl. gimn. Złoto 
Z. 2561 


: szukują lekeyi 

s oszukuję lekcyi. 
Na wyjazd R D da giin 
początki jezyków, muzyka. Berdy 
czów, Cudnowska D¿ierżyńska,' 2562 


poi. fonwes fraye posz. pós. 
wychowa, lektar, chorej 10- 
warzysży dy m, kurae, zia ihedyć 
Winnica ul Sienna, d. M ałkowskiej 
m. Piotrowskiej dla Polki. 2596 


24G0 | 


Nauczycielka zgr. wykszt., pos. 
pol, franci dose; mem. Wor, posz. 
pbs. na lato, łab'jnko opiek. do to- 
warz. List. M.-Biagowiesz. 88 SĄ i. 
2503 


Odesa 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski" 
przyjmuje 
Księgarnia i Czytolnia 


A. Zwierowicza 


ekaterininskaja 3i. 


3a0 


: 9 Rz.-Kat. Tow 
„Biura pracy” Dobr. Mato- 
Żytomierska 8, telet. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyśl, rzemieśl. 
i wszelką służbę domową. Wspól- 
mieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „SEhroni- 
sko św. Jadwigi". Troicki zaułek 
6 m. 9. 584 


Rozkład 


Od t8-go kwistnia 1912 r. 
Na kol, Połudn. =- Zachodniohe 


Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa, Un- 
geny, Reni — odchodzi o godz. 9 W., 
przychodzio godr. g m. 31 Z TRNA. 

Nr ọ. Kuryer I i JI kl. Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g 7 m. 10 wieczorem, 
przyćkodzi o godz. 10 m. 15 Z ranA. 


Nr 1r. Kuryer I, Ii i III kl. Sar- 
ny, Wilno, Ryga, Petersburg odch. 
o g. 9 m. 30 zrana, przychodzi o g. 
9 m. ro wieczorem. !, 

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
sa, Wvłoczyska, Ungeny, Wiedeń — 
odchodzi o g 9 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o g. 8 m. 48 z rana. 

Nr 13. Osobowy I, Il i III kl. 
Koziatyn, Brześć. Białystok, Graje- 
wo, Warszawa, Żyiomierz — odcho: 
dzi o godz. x w nocy, przychodzi 
o g. 6 m. 27 z rana. 

Nr 5. Osobowy I, II i III kl, Ode- 
sa, Nowosielice, Humań, Ungeny. 
Reni-odchodzi o godzinie 12 m. 25 
w nocy, przychodzi o godz. 6 me. 15 
z rana. 

Nr ar. Pośpieszny [, Mi III kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka- 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na. przychodzi o godz. 9 min. 50 z 
rana. 

Nr 19. Osobowy I, II i III kl. Mi- 
skołajów, Eliza d, Znamenka, 
Piarichatka, Fastów, Ekaterynosław, 
Sewastopol — odchodzi o g. 7 m. 20 
wieczor, przychodzi o g. Io z rana. 


Nr 29. Osobowy I, II i III kl. 
Koziatyn, Zytomierz, Kowel, Radzi- 
wiłłów, Wiedeń — odchodzi o godz. 
7 m 5o wieczorem, przychodzi o 
g. 9 M. Ia z rana. 

Nr 5. Osobówy I, II i II kl. 
Sarny, Kowel, tVarszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. 11 M. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 28 z 
rana- 

Nr 3. Pocztowy I, II i NI kl, 
Odesa, Brześć, Białystok, Grajewo, 
Ungeny, Reni — odchodzi o godz. 9 


z rana, przychodzi o godz. 9 m. 23 
wieĉz. 

Nr 17. Pocztowy I, II i NI kl. 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów, 


Ekaterynosław — odchodzi o godz. 
ir m. 30 wieczorem, przychodzi 
o godz. 7 m. 50 z rana. 

Nr 3. Pocztowy I, H ti III kl 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica, Wiedeń — odchodzi a g. 
a m, 35 po padł, przychodzi o godz. 
4 m, 40 po poł, 

Nr 27. Osobowy I, II i III kl. Fa 


stów, Biała Czrkiew, Olszanica — 
odchodzi o g. 5 mi. a5 bo poł. 

„Nr 15, Towdr. 0 L HiIl 
El. Fastów, "Kozlatyn, Fiumań, Ode- 


sa, Rostów — odchodzi o godz. 10 
m. soz rana, przychydzi 6 godz. 6 
m. 27 po poł: 

Nr 3r. Tow.-osóbówy 1V kl. Fa- 
stów, Znamenka, Koziatyn, Odesa — 
odchodzi o godz. g m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. Ia m. 29 pa poł. , - 

Towarowo-osobowy [V kl. Sarny, 
Kowe), Warszawa, — odchodzi e g. 
10 m. 4$ wieczorem, przychodzi og 
71m, I5 z rana 


Na kole? Moskiewsko - Kijow- 


sko-Woroneskiej. 

Nr 2. Pośpieńzny [, li i HII 

Briańsk, Charków. Moskwa — od 
chodzi o g ra m. 30 po poł., przygł. 
o godz. 5 po poł. š 
Nr 4 Osobowy. I, iHi k. Ba- 
chmacz, Konotop, Nawla, Briańsk, 
Moskwa, Kaługa — odeh. o godzinie 
xa m. 1o w nocy, przychodzi o g: 5 
m. 40 z rana. 
Nr 12 Osobowy I, II i III kl. Bachmacz 
Konotop, Artakowo, Kursk, Woro- 
neż — odchod,i o godz. 7 wiecz,, 
przychodzi o g. 9 m. 30 z rana. 

Nr 14. Osobowy I, IT i HI klasa 
Bachmacz, Konotop, Artakowo, Kursk 
Woroneż — odchodzi o g. 10 m. 45 
wiecz., przychodzi o g. 7 z rana. 


Nr 16. Osobowy I, II i II kl. 
Bachmacz, Worożba, Kursk —- od 
chodzi o g. t pe poł. przych. o g. 


4 m. 15 po poludi iu, 

Nr 18, Osobowy. I, II i IIIkl. Ba 
chmacz, Worożba, Żłobin, Witebsk, 
Petersburg — odch. o godz. 7 m. 30 
wieczorem, przychodzi o godzinie 10 
IM. 35 Z rana. 


Nr a. Pośpieszny I, IL i III klasa 
Połrawa, Charków — odchodzi o g. 
6 wiecz., przychodzi o g. 11 m. 35 
z rana. 

Nr 4. Osobowy I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów nð), 
odchodzi o g. II m. 15 w., przyćh, 
o g. 6 m. 30 z rana. 


Nr 6. Towarowo-osobowy I, 
ETH kl Pyułftawa, Władykaukaz 
odchodzi o godz. 8,2 rana, przych | 
dzio rud Gkiwecz 


Edward: Brabec 


Dostawca Dworu, 
low 4 dom wł. Wielki 


y 
77 4 wyhór: noży, nożyczek, 
„7% „brzytew, zamków, praw- 
Za Żdziwych bronzów styl. 
—> „Decadence“, „Article de 
L= === Lux“, elektrycznych la- 
tarek kieszonkowych 
>3 „Radość gospodyni“ 
- amerykańskie maszynki 
do przygotow. i miesza- 
nia ciasta w ciągu 5 mi- 
nut. Cenaol4 rb. 75 K. 


1217 


Magazyn wyrobów sta 
lowych i metalowych 
K'jów, Kreszoz. 44. 


Tel. M 414. Moskwa, 
Pietrowka 7 i Stoleszni- 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 


Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących 
fabryk: 


ELWORTHY Siewęiki, młosąenie konne, 


CLAYTON & SCHUTTLEWORTH cs: 


mobile i młocarnie parowe. P 
ECKERT Pługi, kultywałory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania nasion. 

PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 
Br. Röber, **="urmizzezkk TT 

Różne maszyny | narzędzia najlepszych kraj; zagraniczn. fabryk, 


Z 0 A 1 TOR 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu = 
MASIONA polne i ogrodowe. 


564 


Maszyny do prania 


„Czechyś, Nowo- 
udonkonalcne wyżymaczki do biel. Ame- 
rykańiskie magle pokojowe dc bielizny nai- 
nowsz. konstrukcyi, podwójne. Żełazka rozmai 
te i spirytusowe, 
gi Maszynki do 

7 mięsa i do lodów. 

Kuchnie naftowe 
EFEZ PETISE 

i do spirytusu de- 
naturowanego. Ma- 
szynki do rozdra- 
biania pokarmów 
NOWOŚĆ! Syfony „Prana“, za pomo- 

z cą których każdy w domu łatwo mo 
że gazować najrozmaitsze napoje. 
Samowary cleganc. tason. Ma- 
szynki do kawy najnowsz. sy- 
stem. Maszynki do robienia masła. 
Szczotki mechaniczne do Czysz- 
czenia dywanów. Naczynia ku- 
chenne nikłow. fabryki Artur 
Krupp. Naczynia emalio- 


„Carrie“. 


Młynki, 
Wialnie 


wane „;,frimetall(f„, alumin. i in. 
W ogromnym wybor.e najrozmaitsze 
narzędzia ogrodnicze, a także 
lvzwy na kólka:h do, Drating Ring'u“ 
Prasy do twarogu purè, mięsa i inne. 
Nowe ilustrowane cenniki wysyłają 
sią bezpłatnie na żądanie. 


JEM 


Ary t 


WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA 
NOoWOŚLI! NOWOŚCI! 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Juliusz Słowacki 


= LIRYKI 


W wyborze i układzie Artura Górskiego. 
Cena kop. go. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3 


Kazimierz Tetmajer 


aa OE Z ESEE 


Serya VII, 
(ena rb. r.20, w ozd. opr. rb. 1.60. 


legoż autora poprzednio wydane: Unaważając p la nie zapo 


mina cie o 


nocere: eoa i Yo am, e 3 cie; rb. r—. W ozd opr. 1.40 s 
cezye. S-rya |' vydanie 4-te: rb. r—. W ozd. opr. 1.40 || |Kainit 12,1%, nawozowa sól 
K . potasowa 30% i 4" 
sęk b > po Wydanie 3-cie; rb. r.--. W ozd. opr 140 KAL T Tvlko zupeł. unawoż. za pomocą kali APEA 
Ę exzye. kata y Wydanie 3 cie: rb. 1. —. W ozd opr. r 40 najwyższy urodzaj. Można n:być za poscednictwem wszysi 
ctzye. Serya Rb 120: W ozd. opr. 1.60 kich skła tów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych 
Poezye. D=rya VI. Kb. r20. W ozd. opr. r 6o 
Wybór pcezyi. kb. r 50. W ozd. opr. — 
| W wytwornej oprawie w półskórek  z.4a Otrzymany ROWY t un8port 
2553 Do nabycia we wszystkich ksiegargiach. 


nieztędnej w każtfym domu polskim 


ROZ Latykinpedy! Staropolskiej (astrowanej 


Otrzymany transport 
i ZYGMUNTA GLOSERA 


Sod jest najpczyteczniejczym a wapaniałym peodarkieenm 
ROCZNIKA „Ziemia 1 li. LĄ > 
ie 99 . S 


wydawnictwo gyf-wa Krajornewczago‘‘, 


Największy znawca przeszłość) 
polskiej, profesor Aleksander Brück 
ner, tak pisze tw „Bibliotece War 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z | szawskiej" ) o Fhcyklopedyi Glogera. 
ilustracyami i nutami, w zakresie: „Równie pożytecznego, ciekawego 
polskich i litewskich dziejów kultu ji pouczającego wydawnictwa nit 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk | sposob pomyśleć! Znajdzie w niem 
i nuauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw | czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
i gier, muzyki i piesni, numizmatyki lo których się często słyszy, a mało 
i etnografu ycia publicznego, rycer-| wie. | nabierają te szczegóły nowe 
skiego, rolniczewo, koscielnego iła lgo barwnego zycia i wskczesza Się 
wieckiego z 9 ciu wicków ubiegłych. zamierzchła przeszłość, i biją od 
Podręcznik w kazdym domu koniecz-| niej blaski i słychać jej glosy“... 
ny bezwarunkowo, 


Na welinic, w 4-ch wielkich to- | 
mach ozdobnie. oprawionych. nagro- 
dzonb przeż Kasę M:anowskiego. o 


E cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 
& bez oprawy rb. 5.25 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 
Gw przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910 


©SROGODSAROGED e AATE EE 


Cena księgaraka rb. 15. ray, 


i Bla prenumeratorów „Uzieanika Kijowskiego”, 


zamawiających dzleło w Administracyi pisma, cena zniżana do rb 12, 
Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


W. M f | oli 


KRESZCZATYKĘ22. 
Fitte. Xoziatyn | fleksandrówka sub Kijowskiej 
WYŁLACZNIREPREZENTANOI PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK. 


Ruston, Proctor & C-o: 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


Rud. Sack: Pługi, siewniki rzędowe i wie- 


lorzędowe pielniki i przerywa» 
cze do buraków i zboża, 


ED m zale guno Motory naftowe stałe i lokomobile no- 
Be wo -ulepszone, ekonomiczne i prawie 


a-p e 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


||KRESZCZATYK 20 


Chiński magazyn herbaty 


T. |. KOMAROWA 


Kreszczatyk Ni 48. 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowychi 


bez dymu. 


R. A, Lister £ Czo: Vizi 


meka, latwe do użycia, lekkie w ruchu, 
w działaniu, pięknej fe rmy. 


M. Wolski i Sp. 


wyborne 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bęb- 


nowe. Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, je 
mg M er ala kina, Wysocki ego, Diemeutjewa i in. firma. Je- Kawa 
Siedl dyny magazyn w Kijowie, gdzie 
ieczkarnie wial- est palona i mielona za pomocą ma- Holenderskie lep 


Benthalla, "e Clayto-=- 
na i Röbera. 


zyny elektrycznej w obecności kupu- 
ącego. Surogaty własnego wyrobu 


i sickacze 


Kakao szych ma, c 1 


herbatniki, karmelki, aikidzki? "MMI 
zł 0 a a i in. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Siu i Ski, 
Cieszące 4 uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman“, J Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 


Pp. kupujacym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w gotówce. Meble bambusowe | parawany 
gotowe i na obstalunek. 3837 


zrzynącze do pa- 
ru, pielniki, bro- 
ny stalowe etc. 


WŁASNEJ FABRYKI. 


Rettsklor odpowiedzialny Stanisław Zieliński. 


—— m 


A LB SAA AB SŁOŻ, 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N: 38. 


154 


„Dirojecki I N. Grabowski 


Kijów, Prorezna N: 9 
Polecają maszyny i narzędzia rattozentawtanych przez siebie fabryk: 


Młocarnie i Lokomobile 


Clayton-Schuttlewerth (Lincoln), Hofherr-Schrantz 
(Wiedeń), Gaar-Scott (Ameryka). 


MŁOCARNIE KONICZYNOWE "raze naucz: 


Maszyny żniwne, Spagat wiązałkowy,Ikr-driń. 
Samochody do orki === 


parowe Gaar-Scott i nafilowe Młiędzynaro- 
dowego T-wa w Ameryce. 


Kultywatory sprężynowe i pługi A, Jertak/ ma. 
Mewnlki rzędtwo utiworalmy A- Ventzkiego Sjppyiki talerzowe 


takież 


Miedzynarodowego T-wa w Ameryce. 


Opryskiwacze służące także do biele- „APOLLO”, 


nia i dezynfekcyi 


WIRÓWKI i MASELNICE MELOTTE. 


CLAYTONA, HOFHERRA 


Wszelkie maszyny do czyszczenia nasion i 


RÖBERA. 


Ks. Zdzisław Lubomirski i 5-ka, Warszawa Łórawia Nr 22. 
Urządzanie gospod. leśnych, ins aiekcyć i taksaoye leó- 
me. Komis. sprzedaż lasów. asiona i sadzonki Jeśne. 


Piękność —to potęśa! 


Piegi, pryszcze, wągry, mokre i suche 
liszaje, swędzenie, krosty i wszelkiego 
rodzaju nieczystości skóry ieczy i usu 
wa naj adykalniej, rozpowszechnione 
i uznane przez powagi lekarskie 


MYDŁO ks. KNEIPPA 


Po 40 k. kawałek sprzedają wszędzie. 
Prawdziwe z powyższą etykietą i napi- 
= Sem na każdej etykiecie 
Reprzz. M. Niedźwiedź, Warszawa, 20, Graniczna 6. 

wody  siarczano - stone 


SOLE 
i kuracya błotna. 


Dla północno-zachodniej Rosyi bliżej i znacznie taniej od Kaukask. Piati- 
gorska. Sezon od 7 (20) maja do 7 (20) Września. Choroby leczone wy- 
jątkowo skutecznie w Solcu: reumatyzm mięśniowy i stawów, artretyzm, 
orzymiot w najcięższych postaciach i komplikacyach, choroby skórne. 
skrafuły, rachiryzm i choroby nerwowe. 

CENY NIZKIE: wygodny pokój z całkowitem utrzymaniem i kurz- 
syą od 6» rb. miesięcznie. Komunikacya przez st. Kielce, dr. żel. Nad- 
wena skąd szosą kilka godzin samochodem, odchodzącym o godz. 

rano lub końmi. Informacyi udziela Zarząd zakładu leczniczego w Sol 
A St. poczt. Stopnica gub, kieleckiej. 1759 


Doba starsza 7 toWarzyStWA 


(co rok podróżuje ı ma paszport 


| Polskie Biuro Leśne 


"VE an e xa = 3 
LJ 
przyjemny pokarm najodpowiedniej- 
szy ala dzicci od 6 miesięcy do io 
lat, zwłaszcza w czasie odłączania 
od piersi i w akresie rośnięcia, l/a- 
lwia ząbkowanie i zapewnia prawi- 
dłowy rozwój kości. Sprzedaż w 
składach aptecznych i aptekach. 
Ostrzegamy przed naśladow- 
nictwami. 2376 


Precz z rękami! 
„JUROKSIL” 


bez chlorku, bez sody 

sam 

pierze 
bieliznę 

mydła. Po go- 


miejscowość lecznicza. 
Polski Piatigorsk, 


bez 
dzinnem gotowaniu o- 


Łaaj.ca języki i piclęgniarstwo, a 
lagran ini H trzymuje się bieliznę 
ez.) SZUKA miejsca do towarzystwa lub do chorej przedziwnej 

b i d od dnia 1-40 lipca r. b. n. st ADRES: białości. 
050 y na wyjdz [WARSZAWA, S-to Krzyska Ządajcie wszędzie. 

Nr 18 m. *. 2523 Paczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk. 

T-wx Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 
Kijowie. 5498 

Rok KXAWII ISTHIENIA. j | P d ski 
«AJTAŃNSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA ampo 7 0 0 SKI 
DLA RODZIN POLSKICH Prenumcratę 
„Dziennika Kijowsk.'* 


przyjmuje 


p. Mieczysław Święcki 


„BIESIADA LITERACKA” 


'AJE ZUŁVEŁNIE REZPŁATNIE ' PREMIUM NADZWYCZAJNE 
12 dużych tomów najcelniejszych powlaści I romansów 


znakomitychgautorów polskichj 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Rieniada?Literacka obsjmuje wszystkie rodzaje literatury pięk- 
nej, chwilę bieżącą wszechświątową | wiedzę {gruntowną w formie popu 
larnej, slowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli- 
gentnego. 

Biesiade Literacke szczególnie uwzględnia dzieje ojczysta 
zwłaszoza porozhiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesinda Literaoka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści i remansów 


otrzymują Bezpłatnie wszyscy prennmeratorzy 


roku 1912 damy znakomitą powieść Mcihała Czajkowskiego „,Ste- 
fan Czarniecki”, w zupełności, bez żadnych skróceń; powiesc Bolesła- 
wity „„Zagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto powieści By- 
kowsklego, Łozińsk ego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego, Wilczyńskiego, 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych autorów. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do" 
horowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 


na prowinoyli 


0d Administracyi. 


Dla udestępnienia prenumer. „Dzien 

nika Kijewskiega" nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdyn demu po'r 

kim, porezumieliśmy się x wydawca 
mi i adstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylka naszym prenumera 
torom złu 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 


s tomy, 80 ilustracy! Ilinicza, duża 
mapa Polski z padziałem na woje- 
wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijewskiega"! 


—— Rb. I kop. 60. — 


(w ozdobnej oprawie). 


w Warszawie 


Roćznie rb. 3 Rocznie rb. 8 
Półrocznie 5 Półrocznie M A [4 
Kwartalnie 3 r kop. 5o|] Kwartalnie - | ZEE Kraków 


Zagranicą rocznie rb. 10 
Rys historyczny de pełewy XVII w 


Rb. 3. 
(Cena zsięgarsza rh. 5). 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwne, do dawa 
| jako premium powieści: 3 tomów 5o kop., 6 tomów í rb., 12 to 
mów 32 rb. 

r 

Na żądanis administraoya wysyła numer okazewy boezpłatule (W ozdsbnej sprawie) 
Na prawincyę wysylamy 1a zalicza 
niem x dołączeniem kosztów pr:e- 

syłki 


Adres redakcyi i adminiatracyi: Warszawa, Piac Warecki M 4 
Telefen Ni 78-26. 


Wydawca Antoni Zieleński. 


